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Patriotyczna manifestacja 
w stolicy Wielkopolski 
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Poznań i województwo odznaczone Orderem Budowniczych Polski Ludowej

Minęła kulminacyjna fala podejmowania zobowiązań z okazji Tysiąclecia Około dwieście tysięcy 
'-1---- »_i_i, . , . - - — . . stanfów zgromadziłoPaństwa Polskiego. Z każdym nowym dniem wzmagał się podniosły nastrój 

społeczeństwa Wielkopolski i jej stolicy, by w dniu 17 bm. przerodzić się w 
niespotykaną manifestację uczuć patriotycznych, dającą świadectwo przywią­
zania narodu do historycznych tradycji swojego państwa. Niezwykły nastrój 
potęgowały tego dnia wspaniała pogoda i odświętna dekoracja Poznania, przy­
branego w narodowe barwy, godła państwa Piastów i państwa ludzi pracy. Na 
planszach — wiele historycznych dat, pamiętnych dat narodu polskiego.
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Godzina 9. Ulice zaroiły się 
tłumami poznaniaków. W zwar 
tych kolumnach podążają na 
plac Adama Mickiewicza. Pięć 
aziesiąt, sto, około dwieście 
tysięcy ludzi. Kilkanaście ty­
sięcy delegatów z wojewódz­
twa. Wszędzie tłok, nawet sta­
teczny pomnik wieszcza oble­
piony jest szczelnie uczestni­
kami wiecu. Wkraczają poczty 
sztandarowe partii, stronnictw.

dowanie: „Wiesław, Wiesław!” 
Trębacze grają hejnał. Mazu­
rek Dąbrowskiego ucisza ma-
nifestujących. Dziewczęta
wnoszą kwiaty i obdarowują
nimi członków prezydium
wiecu. Znów okrzyki, powita­
nia i oklaski.

Manifestację otwiera Jerzy 
Kusiak, gospodarz miasta, ze 
złotym łańcuchem na szyi — 
historycznym insygnium wła-

Witani gorącymi oklaskami na 
trybunę wchodzą członkowie 
prezydium wiecu z Władysławem 

Gomułką na czele.

dzy. W imieniu zebranych wi­
ta przybyłych gości.

Zabiera głos Władysław Go­
mułka. (Tekst przemówienia 
na stronie 3 i 4). W głos ten 
wsłuchuje się cała Polska. Ca­
ły kraj, tu, teraz z nami, świę­
ci Tysiąclecie Państwa w jego 
prastarej stolicy. Dla tamtych 
i dzisiejszych zasług — Rada 
Państwa odznaczyła Wielkopol 
skę i Poznań orderem Budow­
niczych Polski Ludowej. Gdy 
mówi o tym Władysław Go­
mułka, rozbrzmiewają oklas­
ki. Tekst tej uchwały odczy­
tuje sekretarz Rady Państwa 
— Julian Horodecki.

Następuje uroczysty mo­
ment. Dźwięczą fanfary, wy­
chodzą poczty sztandarowe. 
Powiewają na wietrze białe 
pióra górniczej czapki inż. 
Wiesława Alwina z Konina. 
Wraz z Franciszkiem Gandą, 
przewodniczącym Spółdzielni 
Produkcyjnej w Turowi e i Ha­
liną Gierończyk — rolnikiem 
z Wymysłowa niesie on sztan­
dar Wielkopolski. Chylą się 
pozostałe sztandary. Nad pla­
cem nastaje wielka cisza.

Dokończenie na str. 4

Apel uczestników

organizacji społecznych i za­
kładów pracy.

Godzina 11. Kompania ho­
norowa poznańskiej Oficer­
skiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych i dwadzieścia bojowych 
sztandarów jednostek Śląskie­
go Okręgu Wojskowego odda­
ją honory: na trybunę wkra­
czają członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych — Władysław Gomułka, 
Józef Cyrankiewicz, Marian 
Spychalski, Czesław Wycech, 
Eugenia Krassowska, Julian 
Horodecki, ministrowie, gene- 
ralicja, przedstawiciele społe­
czeństwa Ziemi Wielkopol­
skiej, a wśród nich I sekre­
tarz KW PZPR — Jan Szy­
dlak, przewodniczący prezy­
diów rad narodowych Pozna­
nia i Wielkopolski — Jerzy 
Kusiak i Franciszek Szczer­
bi Na trybunie zajmują tak­
że honorowe miejsce poznania 
ty. wyróżnieni najwyższymi 
odznaczeniami PRL, Orderem 
Budowniczych Polski Ludo­
wej: Józef Cybulski — dyrek­
tor PGR Żytowiecko, prof. dr 
Wiktor Dega, Marcin Forycki 
- mistrz z HCP. Jest także 
Uestor polskich archeologów

prof. dr Józef Kostrzewski.
Szczękają migawki fotoapa­

ratów, pracują kamery kroni­
ki filmowej i telewizji. Przez 
te obiektywy patrzy teraz na 
Boznań cała Polska. Słychać 
krzyki na cześć PZPR, skan-

Władysław Gomułka dekoruje 
sztandar miasta Poznania Orde­
rem Budowniczych Polski Ludo­

wej.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Fragment defilady wojskowej, 
która — jak już donosiliśmy — 
odbyła się w sobotę podczas 
uroczystości Tysiąclecia Państwa 

Polskiego w Gnieźnie.
Fot, — K. Kitzmann

Piotr Jaroszewicz 
przewodniczy 

obradom RWPG
. W poniedziałek 18 bm. w go­
dzinach rannych udał się sa­
molotem do Moskwy wicepre- 
^er Piotr Jaroszewicz oraz 
owarzyszący mu ministrowie, 

wiceministrowie, doradcy i 
eksperci. •

Wicepremier Piotr Jarosze­
wicz jest aktualnie przewod- 
hiczącym Komitetu Wykonaw 
czego RWPG, który w dniu 19 
~m. rozpoczyna w Moskwie 
We XXII posiedzenie.
Wyjeżdżających na lotnisku 

egnali przedstawiciele resor­
ów gospodarczych. (PAP)

„tuna-10“ melduje
Radziecka „Łuna-10”, obie­

gająca Księżyc od 3 kwietnia, 
odkryła w pobliżu Srebrnego 
Globu słabe pole magnetycz­
ne.

Pomiary przeprowadzone 
przez pierwszego sztucznego 
satelitę Księżyca wskazują je­
dnocześnie na możliwość ist­
nienia wokół Srebrnego Globu 
pasa radiacji. Jednakże natę­
żenie promieniowania w; do­
mniemanym pasie radiacji wo- 
kółksiężycowej jest do 100 ty­
sięcy razy mniejsze niż w pa­
sie wokółziemskim. (PAP)

Ruszyły sztafety
W Chełmie Lubelskim —- 

mieście Manifestu Lipcowego 
pożegnano uroczyście w so­
botę Sztafetę Tysiąclecia, któ 
ra wyruszyła na trasę, wyty­
czoną przed laty przez I Ar­
mię Wojska Polskiego — pro­
wadzącą do Kołobrzegu.

Sztafeta Tysiąclecia wyru­
szyła również z Bogatyni.

PAP

poznańskiego wiecu
DO 

ROBOTNIKÓW I CHŁOPÓW 
TWÓRCÓW I NAUKOWCÓW 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
PRACOWNIKÓW KULTURY 
I OŚWIATY 
KOBIET I MŁODZIEŻY

DO 
ŻOŁNIERZY LUDOWEGO 
WOJSKA POLSKIEGO

DO 
WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 
ZIEMI WIELKOPOLSKIEJ!

Trud i wysiłek ludzi pracy Wielkopolski włożony w rozwój 
regionu, a także nasz wkład do ogólnonarodowego dorobku 
gospodarczego i kulturalnego został wysoko oceniony przez 
najwyższe władze partyjne i państwowe. Piastowska stolica 
Polski — Poznań i kolebka państwowości polskiej — Ziemia 
Poznańska, otrzymały Order Budowniczych Polski Ludowej.

Czerpiąc z najszlachetniejszych i najbardziej postępowych 
tradycji tysiącletniej historii naszego narodu w ciągu dwu­
dziestu minionych lat nie szczędziliśmy ani sił, ani zdolności 
dla budowy socjalistycznej ojczyzny. Walką i zmaganiami 
w przeszłości oraz ofiarną pracą J.U ostatnich, znaczona była 
dioga Wielkopolski do zaszczytnego wyróżnienia.

Dumni z tych wspaniałych osiąrnięć oddajmy nasze serca 
i umysły, wszystkie nasze siły dla ich utrwalenia i wzboga­
cenia. Świadomość zaszczytnego wyróżnienia niech towarzy­
szy codziennemu życiu mieszkańców Poznańskiego, potęgując 
nasze siły i troskę o rozkwit pięknej Ziemi Wielkopolskiej.

Zwracamy się do robotników, inżynierów i techników 
Wielkopolski z gorącym wezwaniem o stałe ulepszanie go­
spodarki zakładów pracy, aby wyróżniały się one nowoczes­
nością; jeszcze wydatniej pomnażały bogactwa narodowe, 
coraz lepiej zaspokajały potrzeby społeczeństwa i stawały 
się wzorem socjalistycznych stosunków międzyludzkich.

Apelujemy do mieszkańców wsi poznańskiej o ciągle pod-

35-lecie 
„Zielonego Sztandaru"
Przed 35 laty, 19 kwiet­

nia 1931 <• u’* izał się pier­
wszy numer „Zielonego 
Sztandaru” — naczelnego 
organu ówczesnego Stron­
nictwa Ludowego. Obec­
nie „Zielony Sztandar” jest 
naczelnym organem ZSL.

Z okazji tego jubileuszu 
prezes NK ZSL — Czesław 
Wycech wystosował, w i- 
mieniu Prezydium NK, list 
gratulacyjny do zespołu 
redakcyjnego „Zielonego 
Sztandaru”.

„Zielony Sztandar” służy 
sprawie utrwalenia brater­
skich więzi ideowych mię­
dzy ruchem ludowym i re­
wolucyjnym ruchem robot­
niczym, służy umocnieniu 
sojuszu robotniczo-chłop­
skiego — głosi list m. in..

państw europejskich,
umocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie.

Hasło poświęcone Polsce brzmi: 
Braterskie pozdrowienia dla lu­
dzi pracy Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, budujących so­
cjalizm! Niech żyje wieczna i 
niewzruszona przyjaźń i współpra­
ca między narodem radzieckim 
i narodem polskim! (PAP)

Hasia 1-Maiowe 
KG KPZR

KC KPZR opublikował hasła ź 
okazji zbliżającego się Święta 1 
Maja — dnia międzynarodowej so­
lidarności ludzi pracy, dnia jed­
ności i braterstwa robotników 
wszystkich krajów.

Niech żyje jedność i zwartość 
międzynarodowego ruchu komu­
nistycznego na podstawie marksi- 
zmu-leninizmu, internacjonalizmu 
proletariackiego, deklaracja i 
oświadczenia narad moskiewskich 
— brzmi jedno z haseł.

KC KPZR wzywa narody krajów 
socjalistycznych, narody toczące 
walkę narodowo-wyzwoleńczą, lu­
dzi pracy całego świata, by zjed­
noczyli swoje r.ysiłki w walce 
przeciwko imperializmowi i kolo­
nializmowi, o wyzwolenie narodo­
we, pokój, demokrację i śocjalizm, 
by demaskowali zakusy imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych, 
wzmaga’! walkę o zaniechanie 
wyścigu zbrojeń, zakaz broni nu­
klearnej, o powszechne i całko­
wite rozbrojenie.

Hasła potępiają interwencję 
zbroj-ą imperializmu amerykań­
skiego w Wietnamie, a także pla­
ny utworzenia wielostronnych sił 
nuklearnych NATO. KC KPZR 
wzywa narody do walki przeciw­
ko dopuszczeniu odwetowców za-
chodnioniemieckich do broni ją­
drowej.

KT KPZR wznosi hasło na cześć 
przyjaźni i współpracy narodów

imię



Słowa swego dotrzymamy
I Przemówienie Jana Szydlaka na manilesiacji w Poznaniu

DROGI NAM WSZYSTKIM TOWARZYSZU 
WIESŁAWIE!

DRODZY NASI GOŚCIE!

W tym uroczystym dniu, gdy Poznań i woje­
wództwo poznańskie wyróżniono najwyższym od­
znaczeniem państwowym, Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej — wszystkich mieszkańców tej 
ziemi ogarnia głębokie wzruszenie. Z głębi na­
szych serc dziękujemy za to wyróżnienie Poznania 
i Wielkopolski. Dumni jesteśmy z tego, że ziemi 
tej przyznano order, będący świadectwem sza­
cunku, z jakim w Polsce Ludowej traktuje się pra­
cowitość, ofiarność i aktywną postawę ludz> pracy. 
Ten podniosły akt dekoracji sztandaru Poznania 
i naszego województwa oznacza bowiem bardzo 
wysokie uznanie dla twórców osiągnięć Ziemi 
Poznańskiej, ludzi pracy wcielających w czyn ini­
cjatywy rzucane przez Front Jedności Narodu, 
przez Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą, 
Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo 
Demokratyczne, przez władzę Polski Ludowej.

Jest to wyróżnienie ,które w szczególności za­
wdzięczamy:
— robotnikom, którzy w niemałym trudzie zwięk­

szają produkcję, podnoszą jakość wyrobów, 
wznoszą nowe zakłady przemysłowe i domy 
mieszkalne;

— rolnikom wielkopolskim wyróżniającym się 
umiejętnością i stosunkiem do pracy, wprowa­
dzającym w życie nowoczesne sposoby pro­
dukcji, przekształcającym społeczne stosunki 
na wsi;

— pracownikom nauki, oświaty I kultury, którzy 
torują drogi postępu nauce, wzbogacają skar­
biec narodowy kultury, upowszechniają zdo­
bycze myśli ludzkiej, przekazują młodemu po­
koleniu najcenniejszy dorobek jego poprzed­
ników;

— inżynierom i technikom, którzy w warunkach 
stworzonych przez Polskę Ludową mogą wcie­
lać w życie marzenia o budowaniu Polski no­
woczesnej, dotrzymującej kroku przemianom 
współczesnego świata;

—- wszystkim tym, którzy ofiarnie pracując przy­
czynili się do burzliwego rozwoju Wielkopol­
ski w okresie władzy ludowej, do nieustan­
nego zwiększania jej wkładu w socjalistyczne 
przemiany kraju;

— i wreszcie — wielu pokoleniom Wielkopolan, 
którym w znacznej mierze zawdzięczamy dzi­
siejsze sukcesy, naszym poprzednikom, którzy 
na przestrzeni lat tysiąca wskazywali swym na-

sfępcom właściwą drogę, wiodącą do budo­
wania posłępowego i silnego państwa, bastio­
nu zdolnego do obrony przed germańskim 
najeźdźcą.

Zgromadziliśmy się dziś na tym placu po to, aby 
dać świadectwo woli kontynuowania najlepszych 
patriotycznych tradycji. Przyznany przez Radę 
Państwa Order Budowniczych Polski Ludowej do 
daje społeczeństwu Ziemi Wielkopolskiej dodat­
kowego bodźca, stawia przed nami bardzo wy­
sokie wymagania.

Ludzie pracy Ziemi Poznańskiej wkraczają w 
drugie tysiąclecie z niemałym dorobkiem. Go­
rącym naszym pragnieniem jest, by dorobek ten 
stawał się coraz większy. Dlatego też społeczeń­
stwo Wielkopolski do dzisiejszej uroczystości 
przygotowywało się tak, by dobrze zasłużyć na 
miano budowniczych Polski Ludowej. Świadczy 
o tym zobowiązanie podjęte dla uczczenia Tysiąc­
lecia i pierwszomajowego święta przez znaną ze 
swego patriotyzmu załogę Zakładów „H. Cegiel­
ski", a także apel rzucony przez nią do klasy ro­
botniczej całego kraju, podjęły również przez 
liczne\zakłady pracy Ziemi Poznańskiej.

Świadczą o tym wielkopolskie sztafety Tysiącle­
cia, które biegły ze wsi poprzez wszystkie gro­
mady i powiaty. Złożyły one wczoraj w Gnieźnie 
— pierwszej stolicy Polski, meldunki o zadeklaro­
wanych dla uczczenia Tysiąclecia czynach spo­
łecznych, o rozbudowie i remontach szkół, o pra­
cach melioracyjnych, o nowych drogach, świetli­
cach, przedszkolach, które powstaną dzięki tym 
zobowiązaniom. W ciągu jednego dnia odbyło 
się 3619 wiejskich zebrań, w których uczestni­
czyło ponad 300.000 osób. Na spotkaniach tych 
zadeklarowano czyny społeczne o wartości 370 
milionów złotych. W ciągu następnych drn doszły 
do tego zobowiązania zakładów pracy, mieszkań­
ców miast i miasteczek. W rezultacie ogólna war­
tość zadeklarowanych czynów społecznych wiel­
kopolskiej sztafety Tysiąclecia przekroczyła 1 
mld. zł. Zobowiązania te zebrane w wielkopolską

poznańską księgę zobowiązań Tysiąclecia prze­
kazujemy na wasze ręce i uroczyście stwierdzamy, 
że tak jak to jest w poznańskiej tradycji — słowa 
swego dotrzymamy.

Pragnę zapewnić was, towarzyszu W:esfawie, a 
poprzez was kierownictwo naszego życia poli­
tycznego, władze Polski Ludowej, że utrwalając 
dotychczasowe sukcesy w rozwoju gospodarczym, 
społecznym i kulturalnym społeczeństwo Wielko­
polski nadal przyczyniać się będzie do umacnia­
nia sił kraju, do socjalistycznego rozwoju ziemi 
poznańskiej i kraju.

Dyplomatyczne 
i wojskowe wizyty

Bieżący tydzień obfituje w 
wiele wizyt dyplomatycznych. 
I tak np. prezydent Jugosławii 
Josip Broz-Tito rozpoczął w 
poniedziałek swoją wizytę w 
Rumunii, podejmowany tam 
przez sekretarza generalnego 
KC RPK Ceausescu i prze 
wodniczącego Rady Państwa 
C. Stoicę.

Tego samego dnia do Mo­
skwy przybył z oficjalną wizy­
tą premier Syrii —, dr Jusuf 
Zuajen. Na lotnisku we Wnu­
kowie witał go premier A. Ko­
sygin.

Radziecka delegacja wojsko­
wa z ministrem obrony Mar­
szałkiem ZSRR — R. J. Mali­
nowskim rozpoczęła wczoraj 
podróż po Węgrzech.

Minister obrony Norwegii — 
Tiedemand, w drodze do USA 
i Kanady zatrzymał się na 
jeden dzień w Londynie i prze 
prowadził rozmowę z brytyj­
skim ministrem obrony — 
Healeyem. (PAP)

Prof. Cz. Znamierowski 
doktorem h. c. MM

NRF „stawia warunki** Francji

Sceptycyzm w sprawie porozumienia Paryż-Bonn
Jak pisze korespondent PAP red. Roszkowski, trójstronne 

konsultacje miały na celu wzmocnienie pozycji Bonn w roz 
mowach z Francją.
Stany Zjednoczone i W. Bry 

tania udzieliły rządowi NRF 
poparcia, jeśli chodzi o dwa 
podstawowe warunki, jakie 
Bonn zamierza wysunąć wo­
bec Francji: jeżeli Paryż prag 
nie po wycofaniu oddziałów 
francuskich spod dowództwa 
NATO, z dniem 1 lipca utrzy­
mać nadal te oddziały na tere­
nie NRF, musi być ustalony 
nowy status tych jednostek 
poddanych nadzorowi władz 
bońskich. Bonn odrzuca moż­
liwość stacjonowania tych jed 
nostek na podstawie tzw. ukła 
du niemieckiego z 1954 r. dru-
gi warunek to przyjęcie
przez Francję konkretnych za­
dań w ramach sojuszu atlan­
tyckiego.

„Sądzi się w Bonn — pisze 
korespondent „Le Figaro”, że

Wietnamski 
domek z kart

W komentarzu na temat 
becnej sytuacji politycznej

o- 
w

Wietnamie Południowym Asso 
ciated Press pisze:

„Najbardziej zaabsorbowa­
nym, najbardziej tajemniczym, 
najbardziej zmartwionym czło 
wiekiem jest dziś chyba w Saj 
gonie ambasador USA Henry 
Cabot Lodge. Oto bowiem 
runął wokół niego cały 
domek z kart. Wojskowy 
rząd głowy państwa gene-
rała Nguyen Van Thieu
i wicemarszałka Nguyen Cao

na odlocieKy jest już
w obliczu presji czynników do
magających się rządu cywilne 
go. A przecież byli to ludzie, 
których boss Lodge’a, prezy­
dent Johnson, poparł z takim
rozgłosem podczas konferencji 

przed

podobnie jak rząd francuski 
sprawuje kontrolę nad niemie 
ckimi magazynami wojskowy­
mi we Francji — tak samo Re 
publika Federalna powinna 
mieć prawo wglądu do spraw 
dotyczących baz francuskich. 
Ponadto rząd niemiecki powi­
nien być informowany na bie­
żąco o działalności oddziałów 
francuskich i ich porusze­
niach. Klauzula wypowiedze­
nia układu powinna pozwolić 
rządowi federalnemu na pozby 
cie się tego „zaproszonego go­
ścia” — z chwilą kiedy jego 
obecność stanie się krępująca 
lub nie będzie już odpowiadać 
interesom NRF”.

Ściśle związany z CDU dzień 
nik boński „General Anzei- 
ger” przewiduje poważne tru­
dności w rozmowach z Fran­
cją. „Generał de Gaulle nie 
ścierpi dłużej obcego dowódz­
twa, raczej z wielkim hała­
sem wycofa swoje dywizje z 
Niemiec... W układach dotyczą 
cych prestiżu narodowego jest 
on bardzo uparty — należy spo 
dziewać się trudnych negocja­
cji”. Wskutek wprowadzenia 
(przez gen. de Gaulle’a) poję­
cia „niesprowokowanego ata­
ku”, od którego w przyszłości 
zależeć będzie współdziałanie 
Francji w wypadku wojny, po 
stronie sojuszników — za­
chwiany został dotychczasowy 
automatyzm atlantycki. Auto­
matyzm ten opierał się na tym; 
że powszechnie zakładano, iż 
tylko mocarstwa komunistycz 
ne mogą być ewentualnymi a- 
gresorami... Automatyzm soju 
szu został więc postawiony 
pod znakiem zapytania. Na­
wet jeśli żołnierze francuscy 
pozostaną - w Niemczech, nikt 
nie może mieć pewności w ja-

kich warunkach postanowią 
„czekać z bronią u nogi”.

Ze swojej strony gaullistow- 
ska „Nation” wyraża scepty­
cyzm co do możliwości porożu 
mienia między Bonn i Pa­
ryżem: „Nic dotychczas nie 
pozwala na wyciągnięcie 
wniosku, że wystąpi zbieżność 
punktów widzenia w sprawie 
funkcjonowania dowództwa w 
czasie pokoju i w czasie woj­
ny, ani w sprawie statusu sił 
francuskich (na terytorium 
NRF).

„Humanite” wyraża przeko­
nanie, że minister francuski 
nie ugnie się przed szantażem 
Schroedera, który działa pod 
naciskiem amerykańskim.

PAP

Wczoraj na Uniwersytecie 
im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu odbyła się uroczystość na­
dania tytułu doktora honoris 
causa emerytowanemu profe­
sorowi zwyczajnemu poznań­
skiego uniwersytetu, doktoro­
wi praw i filozofii — Czesła­
wowi Znamierowskiemu.

W imieniu senatu uczelni 
uroczystość otworzył prorektor 
prof. dr W. Ludwiczak, wi­
tając licznie przybyłych kole­
gów i wychowanków prof. Zna 
mierowskiego. O życiu i dzia­
łalności naukowej oraz dydak­
tycznej promowanego profe­
sora mówili: dziekan Wydziału 
Prawa doc. dr A. Łopatka oraz 
promotor prof. dr Z. Ziembiń­
ski. Obaj mówcy podkreślali 
zasługi prof. Znamierowskie­
go, wybitnego znawcy i twór­
cy w zakresie prawoznawstwa 
oraz socjologii, znakomitego 
naukowca, cenionego pedago­
ga i wychowawcę studentów 
związanego z naszym ośrod­
kiem uniwersyteckim od 1920 
roku.

Uroczystość zakończyła się 
okolicznościowym przemówie­
niem — prof. Znamierowskie­
go, oraz obdarowaniem go
przez kolegów studentów
licznymi wiązankami kwiatów, 

(wch)

na Hawajach zaledwie 
dwoma miesiącami...”.

Nawiązując do faktu, 
żim wojskowy na razie 
trzymuje po udzieleniu

że re- 
się u- 
obiet-

nicy wyborów komentator do- 
daje: „nie ma jednak wcale 
gwarancji, że junta wojskowa 
będzie trwać wystarczająco 
długo, by można było zorgani­
zować wybory”. (PAP)

Wotum nieufności?
Agencja France Presse donosi z 

Aten, że we wtorek parlament 
grecki wznawia debatę po prze­
rwie wielkanocnej. Partia Jeorio- 
sa Papandreu — Unia Centrum 
— dysponująca w 300-osobowym 
parlamencie 124 głosami, postano­
wiła zgłosić wniosek o wotum 
nieufności dla rządu Stefanopulo- 
sa w związku z problemem cy­
pryjskim oraz polityką gospodar­
czą i wewnętrzną rządu.

Uroczystości kościelne 
w Poznaniu

W niedzielę odbyły się w ko 
ściele farnym i w katedrze w 
Poznaniu uroczystości związa­
ne z milenium chrztu Polski. 
Wzięli w nich udział członko­
wie episkopatu polskiego, du­
chowieństwo i wierni.

Uroczystości, na które złoży 
ły się nabożeństwa celebrowa­
ne przez biskupów, zakończyła 
otwarta sesja episkopatu.

PAP

Marszałek Marian Spychalski 
gościem załogi „Cegielskiego"
Spotkania ministrów w zakładach pracy 

i prezydiach rad narodowych

Załoga Zakładów HCP — inicjator Czynu Tysiąclecia —। 
gościła wczoraj członka Biura Politycznego KC PZPR, mar. 
szalka Mariana Spychalskiego. Marszalek, w towarzystwie I 
sekretarza KW Jana Szydlaka, sekretarza KW Jerzego Ga. 
wrysiaka, przewodniczącego Prezydium RN Poznania Jerze­
go Kusiaka oraz generałów — Jana Czapli, Czesława Dęgj 
i Franciszka Kamińskiego, zwiedził poszczególne oddziały, od. 
był rozmowy z aktywem polityczno-gospodarczym, a na­
stępnie wziął udział w uroczystym spotkaniu z załogą. Byłą 
to okazja do przedyskutowania najważniejszych proble­
mów i trudności, związanych ze zmianą profilu produkcyj­
nego i modernizacją Zakładów HCP.
Końcowym, uroczystym ak­

centem pobytu Mariana Spy­
chalskiego wśród cegielszcza- 
ków był wiec załogi, podczas 
którego przewodniczący Rady 
Robotniczej HCP, Henryk Łu­
kaszewski zapewnił w imie­
niu załogi kierownictwo partii 
i rządu, że niedociągnięcia mi­
nionego roku zostały przezwy­
ciężone, czego wyrazem jest 
m. in. pełne wykonanie planu 
produkcji i eksportu w I kwar 
tale br. „Pobudzony na nowo 
zapał, przywrócona wiara we 
własne siły, realizacja zobo­
wiązań, podjętych z okazji Ty­
siąclecia Państwa Polskiego i 
święta 1 Maja, pozwalają nam 
wykonać zadania nakreślone 
nrzez V Plenum KC partii” — 
powiedział H. Łukaszewski.

Marszałek Spychalski — 
w imieniu naczelnych władz
partii, 
złożył 
wanie 
czynu 
która 
echem

rządu oraz OK FJN — 
załodze HCP podzięko- 
za inicjatywę podjęcia 
Tysiąclecia, inicjatywy, 
odbiła się szerokim

w całym kraju. Składa-
jąc gratulacje z okazji odzna­
czenia Poznania i Wielkopolski 
orderem Budowniczych Polski 
Ludowej, Marszałek wyraził 
przekonanie, że mieszkańcy 
naszego województwa i miasta 
nie zawiodą również w nasien­
nym okresie pracy i służby dla 
Ojczyzny, (fb.)

znańskiego Węzła. Następnie 
min. P. Lewiński spotkał sie 
z aktywem kierowniczym i 
działaczami społecznymi Wę­
zła Poznańskiego, zapoznając 
się z tej okazji z niektórymi 
problemami nurtującymi to 
środowisko. Na spotkaniu wrę 
czono ministrowi kartę zobo­
wiązań podjętych przez pra­
cowników Węzła Poznańskiego 
dla uczczenia Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego oraz zbliżają­
cego się 1-majowego święta. 
Osiągnęły one wartość przeszło 
4 min. zł. W serdecznych sło­
wach minister podziękował za 
wybitnie sprawną pracę nasze­
go Węzła i za głęboko patrio­
tyczną postawę poznańskich 
kolejarzy, będących wzorem 
dla braci kolejarskiej całego 
kraju, (az)

MIN. M. OLEWIŃSKI 
WŚRÓD POZNAŃSKICH 

BUDOWLANYCH
Aktyw gospodarczy poznań­

skich i wielkopolskich przed­
siębiorstw budowlanych spot­
kał się wczoraj z kierowni­
kiem swojego resortu, mini­
strem budownictwa i materia-
łów budowlanych Maria'

MIN. P. LEWIŃSKI GOŚCIEM 
WĘZŁA POZNAŃSKIEGO 

PKP
Kolejarze Węzła 

skiego gościli wczoraj 
komunikacji Piotra

Poznań- 
ministra

Lewiń-
skiego, który w towarzystwie 
przedstawicieli partii oraz dy­
rektora poznańskiej dyrekcji 
PKP inź. Edmunda Rejka wi­
zytował wszystkie obiekty Po-

Prochy żołnierzy z Francji spoczną 
pod pomnikiem Powstańców Śląskich

Wspomnienie krwawych bitew o wyzwolenie Normandii 
z sierpnia 1944 odżyły ponownie w pamięci wielu uczestni­
ków podniosłej uroczystości, która odbyła się w niedzielę na 
cmentarzu Urville - Langannerie w departamencie Calva-
dos
U 

gdzie 
nad

— pisze korespondent PAP red. Z. Klimas.
wejścia na cmentarz, 
spoczywają prochy po- 

600 żołnierzy Pierwszej
Dywizji Pancernej, poległych 
w walkach z hitlerowskim na­
jeźdźcą, zgromadzili się liczni 
mieszkańcy pobliskich osiedli, 
przedstawiciele władz, działa­
cze stowarzyszenia „France — 
Pologne” oraz „France—Cana- 
da”, reprezentant dowódcy o- 
kręgu wojskowego mjr Char- 
lier. Liczną grupę stanowią b. 
żołnierze Pierwszej Dywizji 
Pancernej, z prezesem miejsco 
wego koła — Stefanem Bary- 
lakiem i wiceprezesem — Sta-

Apel uczestników
Dokończenie ze str. 1

noszenie kultury gospodarowania i godnego podtrzymywania 
miana przodującego regionu rolniczego.

Niech młodzież wielkopolska jak najpełniej wykorzystuje 
możliwości nauki, niech rozwija swoje zdolności dla dobra 
naszej socjalistycznej ojczyzny.

Apelujemy do żołnierzy Wojska Polskiego, synów tej zie­
mi, która zawsze była bastionem przeciwko naporowi ger­
mańskiemu, aby pomni tradfcji przodków byli zawsze go­
towi do obrony zdobyczy ludu pracującego.

Apelujemy do wszystkich mieszkańców Wielkopolski, aby 
swoją odpowiedzialność za losy województwa i jego rozwój j 
dokumentowali wzorową, wysoko wydajną pracą i oddaniem 
dla sprawy socjalistycznego budownictwa, aby wzbogacali 
zdobyte już pozycje w rozwoju oświaty i nauki, w działal­
ności społecznej i politycznej, w tworzeniu socjalistycznej 
kultury nowymi osiągnięciami i trwałymi wartościami.

Naszą najgodniejszą odpowiedzią na zaszczytne wyróżnie­
nie niech będzie wzmożona i ofiarna praca, w której znaj­
dzie najwłaściwsze ucieleśnienie niezłomna wola służenia 
ludowej ojczyźnie chlubnej kontynuatorce historycznego 
dzieła naszych przodków, gwarantce wspaniałych perspek­
tyw rozwojowych kraju i narodu.

nisławem Kozakiem. Osiedlili 
się oni po wojnie na ziemi, 
którą sami wyzwolili spod o- 
kupacji.

W obecności charge d’affai- 
res PRL we Francji Stefana 
Staniszewskiego, attache woj­
skowego ambasady płk. Syl­
westra Kazimierskiego oraz 
konsula PRL w Paryżu Sta­
nisława Pichli, obecni napeł­
niają urnę ziemią zmieszaną z 
krwią i prochami poległych.

W krótkim przemówieniu S. 
Staniszewski dziękuje francuskim 
osobistościom i przyjaciołom za 
udział we wzruszającej uroczysto­
ści. Podkreśla wspólną walkę, ja­
ką Francuzi i Polacy prowadzili 
w czasie ostatniej wojny. Słusz­
ne jest — mówi — by urna z pro­
chami poległych we Francji za 
ziemię na której spoczywają, po­
łączyła się z ziemią kryjącą pro­
chy ich braci poległych w Polsce 
w walkach o wspólną sprawę wol 
ności — naszej i waszej. Pomnik 
Powstańców Śląskich jest najlep­
szym miejscem dla ich prochów. I 
jedni i drudzy, przez złożenie naj­
wyższej ofiary, przyczynili się 
do zwycięstwa i odzyskania przez 
Polskę terenów nad Odrą i Ny­
są, ziem, które były dawniej i 
pozostaną na zawsze polskie — za­
kończył charge d’affaires PRL.

PAP

Protokół o współpracy
W dniach 15—18 bm. toczyły się 

w Warszawie obrady nad reali­
zacją programu umowy z r. 1964 
o współpracy kulturalnej i nauko­
wej między Polską a Algierią. 
Obrady przebiegały w przyjaznej 
atmosferze i zostały zakończone 
w poniedziałek podpisaniem pro­
tokołu na lata 1966—1967.

nem Olewińskim. Podczas spot 
kania omówiono aktualne 
sprawy, interesujące to środo­
wisko zawodowe.

W godzinach przedpołudnio­
wych minister M. Olewiński 
spotkał się z przewodniczącym 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej' — FrańCiszkiem * 
Szczerbalem. Minister i prze­
wodniczący Prezydium WRN 
omawiali sprawy zwiększenia 
bazy produkcyjnej i mocy
przerobowej poznańskich
przedsiębiorstw budowlanych, 
w związku z ustalonym pięcio 
letnim programem budownic­
twa w Poznaniu i wojewódz­
twie. Jak ustalono, program 
ten zostanie szczegółowo roz 
patrzony przez resort i w maju 
ostatecznie przedyskutowany 
z kierownictwami poznańskich 
przedsiębiorstw oraz aktywem 
budowlanych, (z)

MINISTER E. SZNAJDER 
U POZNAŃSKICH 

HANDLOWCÓW
Minister handlu wewnętrz­

nego — Edward Sznajder spot 
kał się wczoraj z aktywem 
poznańskich przedsiębiorstw 
handlowych. Gość zapoznał się 
z najważniejszymi sprawami 
handlu w naszym mieście: 
wciąż jeszcze za mało jest 
sklepów, magazynów, samo­
chodów do przewozu towarów 
i samych towarów, szczegól­
nie atrakcyjnych (obuwie, 
dzianiny, dobra i modna kon­
fekcja itp.). Ta ostatnia spra­
wa jest jednak ściśle związa­
na z operatywnością służb za­
opatrzeniowych handlu, z traf 
nością dokonywanych analiz 
potrzeb klientów, znajomością 
mody i celowością zakupów a 
także ze sposobami współpra­
cy między handlem detalicz­
nym i hurtowym.

Gość potwierdził celowość 
budowy w Poznaniu w tej 5- 
latce 5 magazynów hurtowych 
oraz rozwoju zaplecza technicz 
nego transportu handlowego; 
apelował do handlowców o po­
łożenie większego nacisku na 
rozwój produkcji wyrobów 
garmażeryjnych, na zaspoka­
janie potrzeb ludności w dzie­
dzinie „1001 drobiazgów” oraz 
przyrzekł rozważenie kilku 
zgłoszonych na spotkaniu po­
stulatów. (pch)

Ponadto na terenie naszego 
województwa odbyły się wczo­
raj spotkania z ministrami; 
Romanem Gesingiem, Janem 
Mitręgą, Feliksem Pisulą i 
Wacławem Tułodzieckim.
'niiiiiiiiniiiyiiiiinniiimi imiiiiiiiiiiiłiinM

DzHieiszv serwis InformacyinY 
ooracował Janusz Marchlewski-
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DAWNE DOŚWIADCZENIA I NOWE IDEAŁY 
SIŁA NASZEGO SPOŁECZEŃSTWA

Przemówienie Władysława Gomułki na manifesiacji w Poznaniu

OBYWATELE POZNANIA 
I ZIEMI WIELKOPOLSKIEJ!

Z
ebraliśmy się tu w sercu Wielkopol­
ski z okazji Tysiąclecia narodzin 
państwowości polskiej, aby uczcić 
historyczny, niezniszczalny wkład 
wielu pokoleń ludności tej ziemi do 
dzieła niepodległego Państwa Pol­

skiego, do jego obrony, rozwoju i pomyślności.
W tym dniu uroczystym przekazuję wam 

i wszystkim mieszkańcom Wielkopolski gorą­
ce pozdrowienia od Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, od 
władz naczelnych Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa Demokratycznego, 
od Rady Państwa i rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Czcimy dzisiaj pamięć naszych praojców 
i oddajemy hołd mieszkańcom tej ziemi, któ­
rzy od czasów piastowskich przez dziesięć stu­
leci wśród rozlicznych przeciwności i burz 
dziejowych swoją wytrwałością, pracowitoś­
cią i bohaterską, patriotyczną postawą i wal­
ką ugruntowali polskość, stworzyli wielki do­
robek cywilizacyjny i kulturalny.

Najwyższe władze partyjne i państwowe, 
wraz z całym narodem są pełne uznania dla 
ludu pracującego Wielkopolski, który w na­
szych czasach, kontynuując dzieło swych 
przodków, przyczynił się walnie do odbudo­
wy i rozwoju Polski w jej nowym kształcie 
polityczno - społecznym, jako państwa socja­
listycznego. W Tysiąclecie państwowości pol­
skiej składamy im za to serdeczne podzięko­
wanie.

Z emia Wielkopolska 
bastionem Słowiańszczyzny'
Nasza dzisiejsza uroczystość zbiega się z 21 

rocznicą historycznych dni kwietniowych 
1945 r., kiedy I Armia odrodzonego Wojska 
Polskiego ruszyła znad Odry do zwycięskiej 
ofensywy na Berlin, a nasza II Armia forso­
wała Nysę Łużycką. Blisko 200 tysięcy żoł- 
nierzy polskich, walcząc ramię w ramię z bo­
haterską Armią Radziecką I Frontu Białoru- 
skiego i i Frontu Ukraińskiego wkroczyło 
wówczas w ostatni etap bohaterskich bojów 
2 ludobójczym agresorem hitlerowskim i za- 
Pisało się swym czynem zbrojnym na naj- 
chlubniejszych kartach historii walk niepod- 
tegłościowych narodu polskiego.

W tysięczną rocznicę Państwa Polskiego 
czcimy pamięć żołnierzy polskich i żołnierzy 
radzieckich, którzy oddali swe życie za wol- 
n°sć i niepodległość naszej ojczyzny.

Tu właśnie, w kraju nad Wartą i Gopłem, 
lego grodami Gnieznem i Poznaniem, była 

kolebka naszego państwa stąd wywodzimy 
my Polacy, jako naród. W oparciu o te 

jemie rozpoczęli pierwsi władcy Polski 
Mieszko I i Bolesław Chrobry dzieło scalania 

Jednoczenia księstw i państewek plemien­
ne*1 między Odrą a Wisłą Ziemia wielkopol- 
Ka była w tych surowych czasach jednym 
najpotężniejszych bastionów broniącym te- 

ytoriów powstającego do życia państwa pol- 
Kiego, a zarazem całej Słowiańszczyzny 

przed germańskimi najeźdźcami z marchii 
randenburskiej. Stąd ruszały zastępy pol- 
Kiego rycerstwa i pospolitego ruszenia do 
Wycięskich bitew pod Głogów, pod Cedynię, 

P°a Grunwald i Gdańsk.
Wielkopolska wydała wielkich myślicieli 
Patriotów, rzeczników naprawy rzeczypo- 

Politej szlacheckiej, takich jak Jan Ostroróg 
. >poce Odrodzenia i reformatorów, jak Sta- 
isław Staszic w epoce Oświecenia, twórców 
ultury narodowej, jak pionier teatru polskie 

go Wojciech Bogusławski. Stąd w okresie roz- 
iorów i powstań przeciwko pruskiej okupa­

cji wyszli wybitni dowódcy wojskowi i boha­
terzy walk niepodległościowych — Jan Hen­
ryk Dąbrowski i Józef Wybicki, twórcy pol­
skich legionów, Ludwik Mierosławski i inni 
bojownicy rewolucyjnych walk w okresie Wio 
sny Ludów, Marcin Kasprzak i inni wybitni 
działacze ruchu robotniczego.

Przez cały okres niewoli narodowej lud wiel 
kopolski trwał w walce z pruskim zaborcą, 
przeciwstawiał się germanizacji, hakacie, bis- 
marckowskiej polityce tępienia i niszczenia 
wszystkiego, co polskie. Chłop wielkopolski 
bronił swej ojcowizny, a polskie dzieci i mło­
dzież — .swojego prawa do polskiej szkoły.

Swój patriotyzm i niezłomną wolę odzyska­
nia niepodległości wykazał lud Ziemi Poznań­
skiej w dniach Powstania Wielkopolskiego po 
pierwszej wojnie światowej.

Okrutne ciosy spadły na Wielkopolskę w la 
tach drugiej wojny światowej. Hitlerowscy 
ludobójcy stosując masowe mordy, wysiedle­
nia i bezwzględny terror usiłowali wytępić 
polskość i przekształcić Wielkopolskę w swo­
ją wieczystą domenę, włączając ją do hitle­
rowskiej III Rzeszy. Ludowi wielkopolskie­
mu, który wykazał, że nic nie potrafi złamać 
jego patriotycznej postawy i ducha walki o 
niepodległość, groziła w pierwszej kolejności 
kompletna zagłada z rąk hitlerowskich zbrod­
niarzy. Przed tym straszliwym losem wyba­
wiła go, podobnie jak cały naród polski, klę­
ska wojenna Niemiec hitlerowskich.

Lud wielkopolski 
zasłużył się Polsce

Wielu synów Wielkopolski, gdziekolwiek by 
się znajdowali, walczyło w szeregach ruchu 
oporu przeciwko hitlerowskiemu najeźdźcy, 
walczyło w szeregach polskich formacji 
wojskowych na wszystkich frontach świato­
wej walki przeciwko hitlerowskiej III Rzeszy. 
W szeregach armii polskiej stworzonej w 
ZSRR nie zabrakło młodych poznaniaków. 
Ludność Wielkopolski współdziałała aktywnie 
z Armią Radziecką w wyzwoleniu tej części 
kraju.

Od pierwszego dnia, kiedy Polska odrodziła 
się do nowego życia, lud wielkopolski stanął 
do ofiarnej pracy, wniósł wielki wkład w ogól 
nonarodowe dzieło odbudowy i rozwoju kra­
ju.

Był to wkład bezcenny w owych latach, 
gdy dźwigaliśmy się z ruin i zgliszcz, gdy pra­
cowity i gospodarny lud wielkopolski urucha­
miał fabryki i transport, a chłopi poznańscy 
dostarczali wygłodzonemu krajowi 1/3 całej 
żywności, jaką wówczas rozporządzało pań- - 
stwo, gdy tysiące poznaniaków poszło na od­
zyskane Ziemie Zachodnie, aby tam przywra­
cać polską władzę, budować polską socjalis­
tyczną gospodarkę, odtwarzać po wiekach ger 
manizacji polską kulturę.

Wielki jest wkład Ziemi Wielkopolskiej w 
dzieło uprzemysłowienia naszego kraju i roz­
woju jego rolnictwa. Poznańskie stało się jed­
ną z najwyżej rozwiniętych pod względem e- 
konomicznym i kulturalnym dzielnic Polski 
Ludowej. Przemysł wielkopolski, którego pro­
dukcja roczna osiągnęła wartość 50 mld. zł, 
daje krajowi cenne wyroby — urządzenia au­
tomatyki przemysłowej, obrabiarki, ciężkie 
maszyny, środki transportowe. Wysokie świa­
dectwo temu przemysłowi, jego robotnikom, 
technikom i inżynierom — wystawiają coraz 
lepsze silniki okrętowe, .maszyny rolnicze, ło­
żyska, urządzenia elektroniczne i elektrotech­
niczne, wagony osobowe, meble, artykuły 
przemysłu rolno-spożywczego i inne nowocze­
sne wyroby, dzięki którym województwo po­
znańskie znalazło się na drugim miejscu po 
Śląsku pod względem wartości produkcji ek­
sportowej. Również dawniej zacofane okręgi 
Koła, Konina i Turka przekształcają się dziś 
w ważne ośrodki energetyki i przemysłu prze 
twórczego.

Rolnictwo wielkopolskie dowiodło, jak roz­
ległe możliwości rozwoju produkcji rolnej 
stwarza dla wsi polityka władzy ludowej. Pio 
ny podstawowych zbóż wzrosły w Wielkopol- 
sce z niespełna 14 q z 1 ha w iatach przedwo­
jennych do ponad 21 kwintali w latach ostat­
nich. Chłopi i robotnicy rolni Wielkopolski, 
dzięki wyższej niż w innych dzielnicach kraju 
kulturze rolnej, znacznie lepiej wykorzystują 
ziemię i środki produkcji dostarczane przez 
państwo. Pod względem stosowania nowocze­
snej agrotechniki, nasion kwalifikowanych, 
nawozów mineralnych, mechanizacji, elektry­
fikacji. melioracji itp. rolnictwo poznańskie 
należy do przodujących w kraju.

Inteligencja wielkopolska przekształciła 
Poznań w jeden z głównych ośrodków nauki 
i kultury polskiej, w wielkie miasto uniwer­
syteckie dostarczające kadr dla wielu gałęzi 
gospodarki i kultury narodowej.

Cały lud wielkopolski, ludzie pracy w mie­
ście i na wsi, idąc za przykładem załogi fa­
brycznej Cegielskiego, czci wielka rocznicę 
Tysiąclecia Państwa Polskiego i wita zbliża­
jące się Święto Pracy, dzień l-szy Maja, zo­
bowiązaniami produkcyjnymi i czynami spo­
łecznymi. wnosząc nowy wkład w dorobek na­
rodu, w budownictwo socjalistyczne kraju.

LUD ZIEMI WIELKOPOLSKIEJ DO­
BRZE ZASŁUŻYŁ SIĘ POLSCE ZARÓW­
NO W CIĄGU 10 WIEKÓW NASZEJ HI­
STORYCZNEJ PRZESZŁOŚCI, JAK I W 
TYCH DWÓCH Z GÓRĄ DZIESIĘCIOLE­
CIACH, W KTÓRYCH DZIĘKI SOCJA­

LIZMOWI OJCZYZNA NASZA STAŁA 
SIĘ KRAJEM DYNAMICZNEGO ROZ­
WOJU. ZA TE ZASŁUGI, DAJĄC DO­
WÓD NAJWYŻSZEGO ICH UZNANIA, 
RADA PAŃSTWA POLSKIEJ RZECZYPO 
SPOLITEJ LUDOWEJ UCHWAŁĄ PO 
WZIĘTĄ W DNIU 16 KWIETNIA BR. 
ODZNACZYŁA MIASTO POZNAN I WO­
JEWÓDZTWO POZNAŃSKIE ORDEREM 
BUDOWNICZYCH POLSKI LUDOWEJ.

Niechaj to odznaczenie przyznane w tysiąc­
letnią rocznicę powstania scentralizowanego 
Państwa Polskiego będzie wyrazem naszej 
pamięci dla tych wszystkich naszych 
przodków z Ziemi Wielkopolskiej, którzy swą 
pracą, wiedzą i walką wiernie służyli Polsce 
i jej ludowi. Niechaj będzie ono dowodem 
uznania dla tych wszystkich miesz­
kańców Poznania i województwa poznańskie­
go, którzy nie szczędzili i nie szczędzą ofiar­
nego trudu w historycznym dziele budow­
nictwa socjalistycznego, w dziele umacniania 
sił i bezpieczeństwa naszej ojczyzny.

TOWARZYSZE I OBYWATELE!
Obchody Tysiąclecia w swej najistotniejszej 

treści spinają jak gdyby klamrą nasz dzień 
dzisiejszy z odległymi początkami Państwa 
Polskiego. Polska Ludowa wieńczy swym dzie 
łem Tysiąclecie państwowości polskiej i zara­
zem zakłada fundamenty pod nową epokę 
dziejów narodu. Nasze pokolenie jest dziedzi­
cem tradycji i dorobku wszystkich pokoleń 
Polaków.

Przyświecają nam dziś nowe ideały spo­
łeczne, rozwiązujemy inne, nowe problemy, 
żyjemy bowiem w innym świecie, niż nasi 
ojcowie i praojcowie. Ale z prze­
szłych doświadczeń narodu czerpie­
my siłę duchową i moralną, wzboga­
cają one nasz rozum polityczny, co jest nie­
zbędne dla snrostania wezwaniu naszych
czasów, dla podołania zadaniom, które stawia 
przed nami nasza epoka.

Żyjemy bowiem w epoce narodzin socjaliz­
mu, jako nowego ustroju społecznego, w epo­
ce walki między dwoma światowymi syste­
mami społecznymi — socjalistycznym i kapi­
talistycznym. Nasze pokolenie dokonało naj­
większego przełomu w dziejach narodu pol­
skiego — odrzuciło i zburzyło dawny ustrój 
społeczny oparty na eksploatacji klasy robot­
niczej i mas pracujących przez klasy posiada­
jące. Na gruzach ustroju niesprawiedliwości 
społecznej podjęliśmy budowę nowego, spra­
wiedliwego porządku społecznego, budowę 
socjalizmu.

Znaczenie przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim
Jesteśmy pokoleniem, które czerpiąc z bo­

lesnych i tragicznych doświadczeń historycz­
nych narodu polskiego skierowało Polskę na 
nowe tory w jej polityce zagranicznej, w 

Nie przyszliśmy na wiec z pustymi rękami... Oto księga zobowiązań wartości 1r3 miliarda złotych 
podjętych przez społeczeństwo Poznania i Wielkopolski dla uczczenia 1000-lecia Państwa Pol­

skiego. Złożono ją na ręce Wład/sława Gomułki podczas niedzielnej manifestacji.

pierwszym rzędzie na tory sojuszu i brater­
skiej przyjaźni z pierwszym w świecie państ­
wem socjalistycznym — ze Związkiem Ra­
dzieckim. Temu i tylko temu zawdzięczamy 
osiągnięcie największego zwycięstwa w dzie­
jach narodu polskiego, jakim było przywró­
cenie Polsce jej prastarych Ziem Piastow­
skich nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

Te dwa największej wagi wydarzenia — 
wprowadzenie Polski na drogę socjalizmu i 
powrót w jej granice zachodnie ziem naszych 
praojców — znamionują nasze obchody Ty­
siąclecia i zarazem określają zadania narodu 
polskiego na dziś i na jutro.

Socjalistycznych przeobrażeń ustrojowych 
w naszym kraju oraz istniejącej granicy Pol­
ski na zachodzie nie potrafią zmienić żadne 
wrogie nam siły. Do bezpowrotnej przeszłości 
należą te czasy, kiedy Polska była krajem 
słabym, ekonomicznie zacofanym, zdanym 
na łaskę i niełaskę mocarstw imperialistycz­

nych, które nie jeden raz handlowały między 
sobą naszą ojczyzną. Nowy ustrój społeczny, 
ponad 20-letnie budownictwo socjalistyczne, 
słuszna polityka władzy ludowej zmieniły 
gruntownie oblicze Polski i polityczną posta­
wę narodu. Własną siłę Polski Ludowej po­
mnożyliśmy siłą wielkiej wspólnoty państw 
socjalistycznych, sojuszem obronnym państw 
Układu Warszawskiego.

Prawie dokładnie rok temu przedłużyliśmy 
na dalsze lata sojuszniczy układ ze Związ­
kiem Radzieckim gwarantujący nienaruszal­
ność zachodniej granicy Polski.

Wewnętrzna i zewnętrzna polityka naszego 
państwa ludowego znajduje powszechne po­
parcie naszego społeczeństwa, leży bowiem 
w najżywotniejszych interesach całego na­
rodu.

Kto nie pogodził się 
z nową rzeczywistości

Historia uczy, że każda nowa formacja spo­
łeczna rodziła Się i zwyciężała w długotrwa­
łej i krwawej nieraz walce z formacją starą, 
która przeżyła swój wiek i skazana została 
na opuszczenie sceny historii. Tak było w 
przeszłości, kiedy kapitalizm wypierał feuda- 
lizm, tak jest dzisiaj, kiedy wiek kapitalizmu 
wszedł w okres schyłku i upadku w skali ca­
łego świata, a jego miejsce zajmuje zrodzony 
przez rozwój historyczny ludzkości nowy, so­
cjalistyczny ustrój społeczny. Walka taka 
miała miejsce także w naszym kraju. I cho­
ciaż socjalizm wyszedł z niej zwycięsko nie 
można powiedzieć, że wszystkie siły anty­
socjalistyczne pogodziły się z nową rzeczy­
wistością i zaniechały walki z naszym socjali­
stycznym ustrojem, z naszym państwem lu­
dowym, z linią generalną naszej polityki 
wewnętrznej i zagranicznej.

Mam tu na myśli przede wszystkim tę 
część hierarchii kościoła katolickiego, która 
znowu chciałaby przekształcić Polskę w tzw. 
„przedmurze” chrześcijaństwa, znowu głosi z 
ambon, w listach pasterskich i w innych do­
kumentach to szczególnie w naszych czasach 
szkodliwe dla Polski hasło.

Rolę „przedmurza” chrześcijaństwa speł­
niała rzeczpospolita szlachecka. Stanowiło to 
jedno z głównych źródeł jej słabości, wsku­
tek czego protestancko - katolickie Prusy; 
prawosławna Rosja i katolicka Austria doko­
nały jej rozbiorów. Dopiero socjalistyczna re­
wolucja listopadowa w Rosji otwarła naro­
dowi polskiemu wrota do niepodległości. Ale 
także Polsce międzywojennej rządzące nią 
klasy wyzyskiwaczy, łącznie z hierarchią ko­
ścielną, narzuciły rolę „przedmurza”, jako 
antyradzieckiego bastionu. Skończyło się na 
tym, że przy błogosławieństwie katolickich

Fot. — K. Przychodzki

biskupów niemieckich hordy żołdaków hitle­
rowskich, noszących pasy z hasłem „Gott mit 
uns” napadły na Polskę, wytoczyły z narodu 
polskiego morze krwi. I dopiero właśnie Zwią
zek Radziecki wyzwolił Polskę od tych 
„obrońców zachodniej cywilizacji”.

Jakże ograniczony i wyzbyty z narodowego 
poczucia państwowości musi być umysł prze­
wodniczącego episkopatu polskiego, który z 
tych tragedii, jakie spotkały Polskę, wyciąga 
taki tylko wniosek, że naród polski mógł 
„bardzo często być i bez króla, i bez wodza i 
bez zwierzchników, i bez premierów, i bez 
ministrów, ale naród ten .nigdy nie żył bez 
raster za”.

Ten wojujący z naszym państwem ludo­
wym nieodpowiedzialny pasterz pasterzy.

Dokończenie na str. 4
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Dokończenie ze str. 3

który głosi, że nie będzie się korzył przed 
polską racją stanu, stawia swoje urojone pre­
tensje do duchowego zwierzchnictwa nad 
narodem polskim wyżej niż niepodległość 
Polski.

Jakież to musi być zaślepienie, które każę 
mu zapomnieć o naukach historii, zapomnieć 
o tym, kto Polskę zgubił, a kto ją wyzwolił, 
dzięki komu Polska powróciła na Ziemie Pia­
stowskie i dzięki komu i czemu jest pewna, 
że je na zawsze zachowa, a kto po te ziemie 
znowu wyciąga ręce i na czyje poparcie li­
czy. Jakież to musi być zaślepienie tego kie­
rownika episkopatu polskiego i jego poplecz­
ników lansujących pokraczną, antynarodową 
ideę „przedmurza”, której treść polityczna w 
naszych czasach sprowadza się do skłócenia 
narodu polskiego z narodem radzieckim, do 
zerwania sojuszu polsko - radzieckiego, do 
postawienia muru między Polską a Związ­
kiem Radzieckim, do nowej katastrofy Polski.

Kierując się wstecznymi celami polityczny­
mi część hierarchii kościelnej wplotła swoją 
ideę „przedmurza” do uroczystości kościel­
nych, organizowanych z okazji tysiąclecia 
wkroczenia chrześcijaństwa na ziemie pol­
skie.

Doceniamy w pełni znaczenie historyczne 
faktu chrztu Mieszka I. Był to w owych cza­
sach akt doniosły, o wielkich konsekwencjach 
politycznych. Jednolita i uniwersalna religia, 
udzielająca sankcji sakralnej władzy monar­
chy umocniła ówczesne państwo Piastów. 
Chrześcijaństwo, jako religia państwowa, słu 
żyło wówczas sprawie scalenia w jeden orga­
nizm państwowy mniejszych państw i związ­
ków plemiennych Wiślan, Polan, Ślązaków, 
Pomorzan, ułatwiało scentralizowanie i pod­
porządkowanie całego kraju władzy królew­
skiej. Odbierało germańskiemu „Drang nach 
Osten” możliwość zagrabiania terytoriów sło­
wiańskich pod pretekstem „nawracania” mie­
czem i ogniem zamieszkałych tu plemion. Ty­
siąclecie państwowości polskiej wiąże się 
więc ściśle z tysiącleciem chrztu Mieszka I, 
czyli tzw. chrztu Polski. Nie można więc prze­
ciwstawiać tradycji początków scentralizowa 
nego Państwa Polskiego tradycjom począt­
ków chrześcijaństwa w Polsce.

Część hierarchii kościelnej, w praktyce swej 
działalności, usiłuje jednak przeciwstawić ko 
ściół państwu i jubileusz dziejów narodu i pań 
stwa polskiego zastąpić jubileuszem działal- 
ńości kościoła katolickiego w Polsce. Na uży­
tek swych pretensji do politycznego reprezen­
towania narodu polskiego, do narzucania Pol­
sce roli „przedmurza”, niektórzy dostojnicy 
kościoła chcieliby rzeczywistą, naukową hi­
storię Polski zastąpić taką jej wersją, według 
której dzieje kościoła przestają być częścią 
dziejów narodu polskiego, lecz odwrotnie, 
dzieje narodu stają się pochodną historii ka­
tolicyzmu.

Znalazło to szczególnie dobitny wyraz w 
słynnym orędziu biskupów polskich do bisku­
pów niemieckich, a także w innych listach 
wystosowanych do episkopatów w wielu kra­
jach. Orędzie to. u którego podstaw znajduje 
się zgubna dla Polski idea „przedmurza”, usi­
łuje już bez osłonek podważyć politykę zagra­
niczną naszego państwa. Jego autorzy, w imię 
swych wstecznych celów politycznych, roz­
grzeszyli zbrodniarzy hitlerowskich, wybaczy­
li im Oświęcim, Majdanek. Treblinkę, wszy­
stkie ich ludobójcze zbrodnie dokonane na na 
rodzie polskim i na innych narodach, prokla­
mowali „dialog” i „pojednanie” między Pol­
ską a Niemiecką Republiką Federalną, nie 
wspominając nawet o podstawowych warun­
kach takiego dialogu. W imię swego „przed­
murza” zaprosili do Częstochowy na kościel­
ne uroczystości milenijne prałatów niemiec­
kich, tych samych ludzi, którzy we wrześniu 
1939 r. bili w dzwony dla uczczenia zwycięst­
wa hitlerowskiego nad Polską, dzwonili rado­
śnie na pogrzeb Polski.

Władza ludowa uważa za rzecz normal­
ną religijne uroczystości publiczne dla 
uczczenia tysiąclecia katolicyzmu w Pol­
sce. Nie będziemy jednak tolerować sprze­
cznej z interesami Polski polityki „przed­
murza”, jaką uprawia część hierarchii ko­
ścielnej na czele z kierownikiem episkopa­
tu.

Wskutek tej polityki, wskutek tego, że kie­
rownictwo episkopatu podjęło na szeroką ska 
łę działalność polityczna godzącą w polską ra 
cję stanu i wplotło ją również w przygotowa­
nia tysiąclecia wkroczenia chrześcijaństwa na 
ziemie polskie, uznaliśmy, iż byłoby wyrazem 
akceptacji tej szkodliwej polityki, wyrażenie 
zgody przez rząd polski na przyjazd papieża 
i biskupów z innych krajów, których episko­
pat polski, kierując się swoimi celami polity­
cznymi, bez wiedzy i zgody władz państwo­
wych zaprosił na kościelne uroczystości mile­
nijne. Dlatego rząd polski ustosunkował się 
negatywnie do tego samowolnego kroku kie­
rownictwa episkopatu i nie udzielił zaproszo­
nym zezwoleń na przyjazd. f

Sądzimy, że ci dostojnicy kościoła katolic­
kiego za granicą, którzy rzeczywiście kierują 
się intencją ułożenia normalnych, zdrowych 
stosunków między kościołem a wszystkimi

państwami, bez względu na ich różnice ustro­
jowe i polityczne, nie powinni pozwalać się 
wciągać w akcje polityczne skierowane prze­
ciwko wspólnocie państw socjalistycznych, 
przeciwko interesom Polski w szczególności.

OBYWATELE!
Siła Polski Ludowej tkwi w słusznej poli­

tyce wewnętrznej i zewnętrznej, w aktywnym 
poparciu tej polityki przez najszersze, rzesze 
narodu. Główną treścią polityki naszego pań­
stwa ludowego jest dalszy wszechstronny roz 
wój Polski, zapewnienie bezpieczeństwa jej 
granic i bezpieczeństwa w Europie oraz poko­
jowego współistnienia wszystkich państw bez 
względu na ich ustrój społeczny.

Granica na Girze i Nysie 
jest ostateczna

W warunkach obecnej sytuacji międzyna­
rodowej, pokój w Europie i świecie, nasze i 
naszych sojuszników bezpieczeństwo wiążą 
się jak najściślej z zachowaniem terytorialne­
go status quo w Europie. Polityka, która go­
dzi w europejskie status quo, zmierza do zbu 
rżenia pokoju w Europie, do rozpętania świa­
towego konfliktu wojennego. Zdają sobie z te 
go sprawę wszyscy trzeźwi politycy, wszyst­
kie rządy, nie wyłączając rządu Niemieckiej 
Republiki Federalnej, który uporczywie dąży 
do zburzenia status quo w Europie, w pierw­
szej kolejności do aneksji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Rząd boński rozesłał ostatnio notę do rzą­
dów wielu krajów, w tym również do rządu 
polskiego, w której — nadal, bez zmian utrzy­
muje, że do Niemiec przynależą po dzień dzi­
siejszy wszystkie terytoria, jakie w r. 1937 
wchodziły w skład III Rzeszy hitlerowskiej. 
Zadrwił sobie kanclerz Erhard z biskupów 
polskich, z ich orędzia o „pojednaniu”. We­
dług jego noty — którą jakby dla ironii re­
wizjoniści i rewanżyści zachodnioniemieccy 
nazywają ..notą pokoju” — dopiero rząd nie­
miecki. który ma powstać po aneksji NRD 
przez NRF, może łaskawie wyrazić zgodę na 
korektę granicy Niemiec istniejącej w 1937 r. 
Inaczej mówiąc, na konferencji pokojowej, 
która według zdania rządu bońskiego może 
mieć miejsce dopiero po likwidacji NRD, Pol­
ska może występować wobec Niemiec w cha­
rakterze petenta proszącego o swoje ziemie.

Oto jak daleko posunęła się już imperia­
listyczna buta militarystów zachodnioniemie- 
ckich. Zapomnieli już o tym, że 21 lat temu, 
po przegranej napastniczej wojnie, podpisali 
akt bezwarunkowej kapitulacji Niemiec.

Rządowi bońskiemu raz jeszcze oświadcza­
my: granica Polski na Odrze i Nysie ustalona 
przez konferencję w Poczdamie i potwierdzo­
na przez Układ Zgorzelecki jest ostateczna 
i nie może być przedmiotem żadnych dysku­
sji i przetargów. Granica ta stanowi podsta­
wowy element bezpieczeństwa i pokoju w Eu­
ropie.

Podkreślaliśmy też wielokrotnie i podkre­
ślamy to ponownie, że dopóki obydwa pań­
stwa niemieckie, NRF i NRD nie dojdą do 
porozumienia w sprawie powstania zjedno­
czonych, pokój miłujących Niemiec — a per­
spektywę taka coraz bardziej oddala prowa­
dzona przez NRF polityka zbrojeń, rewanżu, 
agresywnych sojuszów skierowanych prze­
ciwko państwom socjalistycznym itp. — do­
póty sprawa suwerenności i nienaruszalności 
granic Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
pozostanie nierozłącznie zwiazana z bezpie­
czeństwem Polski i bezpieczeństwem wszyst­
kich państw Układu Warszawskiego.

Przeciwstawiając się agresywnym zamie­
rzeniom militaryzmu zachodnioniemieckiego 
i zimnowojennej osi Bonn —■ Waszyngton, 
walczymy nie tylko o nasze bezpieczeństwo, 
lecz także o wspólną sprawę wszystkich na­
rodów. o pokój w Europie i świecie.

Siłę Polski Ludowej określa przede wszyst­
kim jej potencjał ekonomiczny. Dzięki socja­
lizmowi wyzwoliliśmy się z zaklętego kręgu 
zacofania gospodarczego i zależności od ob­
cego kapitału, oparliśmy pomyślność kraju 
i perspektywę jego rozwoju na bazie nowo­
czesnych sił wytwórczych i planowej gospo­
darki.

Obecnie wkraczamy w nowy etap rozwoju. 
Rozpoczynamy nowy plan 5-letni, plan dal­
szego uprzemysłowienia kraju, intensyfikacji 
rolnictwa, poprawy warunków bytu narodu 
i postępu kultury. Zadania ujete w planie są 
zadaniami nprodu. Podstawowa przesłanką 
realizacji tych zadań jest pracowitość i rzetel­
ność, poczuwanie się do dyscypliny i społecz­
nego obowiązku przez każdego pracownika 
od gofry do dołu i w każdej dziedzinie gospo­
darki.
/ Nowym planem 5 - letnim otwieramy nowe 
Tysiąclecie państwowości polskiej. Wnosimy 
ze sobą bogaty zasób doświadczeń historycz­
nych i doświadczeń naszej własnej pracy. Bu­
dujemy naszą przyszłość i przyszłość naszej 
ojczyzny na niewzruszonym fundamencie so­
cjalistycznego ustroju społecznego, na wiel­
kich wartościach ideowo-moralnych, które za 
sprawą naszej partii — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — zespalają wszystkie 
twórcze siły narodu we Froncie Jedności Na­
rodu wokół ogólnoludzkich ideałów socjaliz­
mu, wolności i pokoju.

Patriotyczna manifestacja 
w stolicy Wielkopolski

Dokończenie ze str. 1 
przerywana tylko uroczystym 
głosem radiowego spikera. 
Władysław Gomułka przypina 
ordery. Ściska dłonie niosą­
cych sztandar Wielkopolski, 
gratuluje pocztowi sztandaro­
wemu Poznania: inżynierowi 
7 HCP Wacławowi Piaskow­
skiemu, maszyniście PKP — 
Henrykowi Sierce i Krystynie 
Skrzypczak z Zakładów im. 
Komuny Paryskiej. Oklaski, 
długie oklaski.

Rozlega się potężny wojsko­
wy salut: grzmią 24 salwy ho­
norowe z 24 dział, wtórują im 
syreny poznańskich fabryk. I 
naraz nad miasto wznoszą się 
biało-czerwone baloniki z fla­
gami. Za nimi wzlatują stada 
gołębi. Wielką, srebrzystą 
chmurą krążą nad tłumem, 
nad trybuną.

Na mównicy — Jan Szydlak 
dziękuje za zaszczytne wyróż­
nienie Poznania i Wielkopol­
ski.
(Tekst przemówienia na str. 2)

Na uroczysty wiec nie przy­
szliśmy z pustymi rękami. Da- 
je temu wyraz delegacja, któ­

ra wręcza Władysławowi Go­
mułce księgę zobowiązań na­
szego społeczeństwa, podję­
tych dla uczczenia Tysiąclecia 
Państwa.

Najpiękniejszym podzięko­
waniem niech będzie dalsza 
ofiarna postawa całego społe­
czeństwa Poznania i Wielko­
polski w pracy codziennej-gło- 
si apel uczestników wiecu. W 
imieniu zebranych odczytuje 
go Franciszek Szczcrbal.

To końcowy akord poznań­
skiej manifestacji. Ale choć 
przebrzmiała już Międzynaro­
dówka, tłum stoi, żegnając 
członków prezydium wiecu, 
którzy opuszczają trybunę. To 
już nieoficjalna manifestacja 
szczerej sympatii do kierow­
nictwa partii i rządu, do Wła­
dysława Gomułki — osobiście.

Głośne oklaski zlewają się 
z hukiem silników lotniczych. 
Nad trybunę nadlatują samo­
loty, niektóre ciągnąc szybow­
ce, flagi i transparent: „Czy­
nami czcimy Tysiąclecie Pol­
ski”. Śladem tej powietrznej 
defilady zdąża śmigłowiec z 
człowiekiem na holu. To sier­
żant Józef Chmiel jako mity­
czny Ikar. Wymowny symbol

nowych czasów, których rze­
czywistość coraz częściej prze­
chodzi najśmielsze marzenia 
ludzi. .

Końcowym akcentem nie­
dzielnych uroczystości była 
wizyta dostojnych gości, z Wła 
dysławem Gomułką na czele 
— w poznańskim Pałacu Kul­
tury. Eksponowano tu doku­
mentację zobowiązań do czy­
nów społecznych, podjętych w 
Poznaniu i Wielkopolsce w o- 
statnim roku obchodów Ty­
siąclecia Państwa Polskiego. 
Goście obejrzeli również Salę 
Wielką Pałacu Kultury, w 
której właśnie odbywała się 
próba Zespołu Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”. Dał on pokaz 
swoich umiejętności, wykonu­
jąc dla dostojnych gości pio­
senkę o Poznaniu. Na wyjście 
Władysława Gomułki i towa­
rzyszących osobistości ocze­
kuje tłum poznaniaków. Zno­
wu brawa i okrzyki na cześć 
gości...

Skończyła się oficjalna część 
manifestacji. Na estradzie przy 
placu Mickiewicza rozpoczął 
się wielki koncert w wykona­
niu chórów i solistów scen poz­
nańskich. (zs)

W halach i na stadionach
Imprezą nr 1 w Poznaniu był 

trzydniowy turniej siódemkowej 
piłki ręcznej o awans do I ligi. 
Poznański Grunwald wygrał po 
ciężkiej przeprawie wszystkie trzy 
spotkania (z Wawelem, AKS Cho­
rzów i Chrobrym Głogów), uzy­
skał 6 pkt. i stos, bramek 76:61, 
zajmując pierwsze miejsce przed 
AKS (4 pkt. 65:66 br.). Oba te ze­
społy zakwalifikowały się do eks­
traklasy. Na dwóch dalszych miej­
scach znalazły się drużyny Wa­
welu z Krakowa i Chrobrego z 
Głogowa.

Na Warcie odbyły się długo­
dystansowe regaty, w kt/irych 
uczestniczyli reprezentanci wszyst 
kich klubów.. Pierwsze miejsce 
zajął AZS przed Trytonem, KW 
04, Polonią i Posnanią. Udział w 
zawodach wzięli wszyscy kadro- 
wicze naszych klubów z Kubia­
kiem i skifistką Priebe na czele.

Nie powiodło się naszym pię­
ściarskim zespołom w zawodacn 
o m «‘rzcstwo IU ligi. Gwardia 
Zielona Góra pokonała poznań­
ską Olimpię 11:9, i w identycznym 
stosunku Górnik Turoszów zwycię 
żył Prosnę. W zawodach o awans 
do II ligi Budowlani Poznań po­
konali Lechię ze Szczecinka 14:6, 
f Sokół Piła Goplanię 12:8.

Czwórmecz żużlowy, który od­

jechał linię końcową z kilkume­
trową przewagą. Wkrótce po star­
cie uciekło czterech kolarzy wśród 
których był Zieliński. Polak wy­
grał dwa lotne finisze. Ucieczkę 
zlikwidowano po przejechaniu 
przez tę grupę ponad 100 km. na 
25 km. przed metą uciekła trójka 
z Kozłowskim. Pościg za tą grup­
ką udał się trzem dalszym za­
wodnikom z triumfatorem etapu 
Keglem na czele.

Nasi reprezentanci zajęli w kla­
syfikacji generalnej dość odległe 
miejsca. Ostatecznie najlepiej z 
nich wypadł Polewiak, który za­
jął 20 miejsce w czasie 20:26,31, 
27 był Kegel — 20:31.23 , 29 — Ma­
giera w czasie 20:31,32. Oto miejsca 
pozostałych Polaków: 39) Hanu- 
sik — 42) Kozłowski — 43) Zadroż­
ny — 54) Zieliński. —

Ryszard Parulski został zwy­
cięzcą we florecie podczas między­
narodowego turnieju szermiercze­
go w Warszawie. Pokonał on w 
decydującym spotkaniu radziec­
kiego florecistę J. Os i po w a 5:4.

Ciężarowcy Szwecji pokonali w 
meczu międzypaństwowym w 
Sztokholmie NRD 5:2.

Koszykarki ZSRR przebywające 
w USA pokonały, zespół Nashville 
Business College 50:35.

Dwie poznańskie drużyny zainau­
gurowały tegoroczny sezon rug- 
by. Pierwsze spotkanie Polonii z 
Posnanią zakończyło się zwycię­
stwem lepiej przygotowanego ze 
społu Polonii 14:6 (11:3).

Fot. — K. Przychodzie!
był się w Lesznie na stadionie im.
Smoczyka wygrała miejscowa 
Unia, zdobywając — 39 pkt. przed
Motorem Lublin 28
lonią Piła — 20 pkt. i 
z Krosna — 8 pkt.

pkt., Po- 
Karpatami

Piłka nożna

W Stargardzie odbył się VI bieg 
na przełaj o puchar Prezydium 
MRN. Startowało 36 zawodniczek 
i zawodników. Na 3000 m. zwycię-
żył Mathias (Zawisza) 8.27.2.
Na 2000 dla starszych juniorów 
pierwsze miejsce wywalczył Ma­
rski z poznańskiego Orkanu w 
czasie 5.07,2. W biegach rozegra­
nych wyłącznie dla zawodników 
Zirzeszenia LZS ba rdzo dobr ze 
spisali się reprezentanci Poznania. 
Zdobyli oni w ogólnej klasyfika­
cji pierwsze miejsce — 167 pkt. 
przed Szczecinem — 81 pkt. 1
Białystokiem 57 pkt. W bie-
gach kobiet na 800 m. wygrała 
Talczun, na 1000 m. Szrama, w 
konkurencjach mężczyzn na 1500 
m. Małecki i na 3000 m. Prządka — 
wszyscy z Poznania.

Zapaśnicy Sulmirczyka w me­
czu o mistrzostwo I ligi w stylu 
wolnym ulegli wrocławskiemu Lot 
nikowi 2:7.

We Francji zakończył się między 
narodowy wyścig kolarski Tour 
d’Anjou. Po rozegraniu próby 
szybkości odbył się kombinowany 
etap składający się w pierwszej 
części z Jazdy szosą, a w drugiej 
z kryterium ulicznego (15 okrą­
żeń). Na mecie tego 156-kilometro- 
wego etapu najlepiej finiszował 
Polak Marian Kegel, który prze-

Od I ligi do klasy A
W 18 kolejce spotkań I ligi uzy­

skano następujące wyniki:
GKS Katowice — Polonia 0:3 

Legia — Górnik Z. 0:2 
Szombierki — Stal Rz. 3:0 

Śląsk — Odra 1:0 
Wisła — ŁKS 3:1 

Zagłębie — Gwardia 2:0

KKS Kępno — Pogoń Skalm. 
Stal Pleszew — Kania Gostyń 
Włókniarz Kai. — Orzeł Kożm. 
Stal Ostrów — Victoria Jarocin

1:0
0:1

Zawisza — Ruch 1:2 
Górnik Zabrze prowadzi w ta­

beli z 29 pkt. przed Zagłębiem,
Wisłą i Szombierkami 
i ma już zapewniony 
strza Polski.

II LIGA
Lechia — Stal

po 22 
tytuł

pkt. 
mi-

1. Ostrovia
2. Stal Ostrów
3. Kania Gostyń
4. Włókniarz Kalisz
5. Victoria Jarocin
6. Górnik II Konin
7. Pogoń Skalm.
8. Prosną II Kalisz
9. Orzeł Koźmin

10. Stal Pleszew

0:0

W 
pkt. 
pkt.

Thorez — Cracovia 1:3 
tabeli prowadzi Cracovia : 
przed Pogonią Szczecin

z
24

11.
12.

KKS Kępno
Olimpia Koło

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

22
18
16
16
15
15
13
11
10
10
9
9

42:12 
26:13 
23:24 
19:15
22:19 
24:19 
22:14 
14:37
24:26 
30:25 
25:35
12:37

POZNAŃSKA LIGA 
WOJEWÓDZKA

GRUPA II
Lech II — Polonia Piła 7:1 

Polonia Chodź. — Luboszanin 1:1

Warta Obra Kościan 5:1
Energetyk — Polonia 1:0

Olimpia Zjednoczeni 2:1
Górnik — Grunwald 1:1 

Dyskobolia — Calisia 1:1 
Sparta Ob. — Włókniarz Turek 1:2 

Przodownikiem w tabeli jest 
Olimpia, która rozegrała 16 spot 
kań i zdobyła 31 pkt. przed War­
tą (17 gier) — 26 pkt. oraz Grun­
waldem (17 gier — 20 pkt.).

Olimpia Koło / — Ostrovia 
Prosną II Kai. Górnik II Konin

4 mecze h^ke stów Pakistan i Indii 
w Wielkopolsce.

Polski Związek Hokeja na Tra­
wie ostatecznie uzgodnił terminy 
najbliższych spotkań międzypań­
stwowych z Pakistanem i Indią.

Pierwszy mecz, którym zainau­
gurujemy cykl międzypaństwo­
wych spotkań, rozegramy 28 bm. 
z Pakistanem w Kaliszu. Spotka­
nie rewanżowe oglądać będziemy 
nazajutrz w Poznaniu. Wicemi-

2:4

strzowie Olimpiady przybędą 
nas w najsilniejszym, składzie.

Wielokrotni mistrzowie Olimpia­
dy (również w Tokio) hokeiści In­
dii zawitają do Polski 6 maja. Pier

do

wszy mecz rozegrają 7 maja w Ka 
Uszu, a rewanżowe spotkanie od- ' 
bedzie się 8 maja w Poznaniu.

Przed meczem z Tndią od 2 maja 
nasi zawodnioy zostaną zgrupowa­
ni w Poznaniu, (tp)

Gwardia Piła — Błękitni Wronki 
\ 0:5

Vitcovia Witk. — Grunwald II 3:2 
Warta Międzych.—Olimpia II W. o. 

- 53:131. Lech II
2. Polonia Piła
3. Stella Gniezno
4. Victoria Witkowo
5. Grunwald II
6. Polonia Chodź.
7.
8.
9. 

in. 
11.

Sokół Piła 
Lubuszanin 
Olimpia II 
Błękitni Wronki 
Warta Międzych.

12. Gwardia Piła

14
14
13
14
14
14
13
14
14
14
14
14

23
20
17
16
14
14
13
13
12
12
7
3

33:22
23:17
33:22 
17:23 
23:28
24:21 
14:14 
27:24 
17:22
11:28 
9:50

GRUPA III
Obra Zbąszyń — Ravia Rawicz 0:1 
Luboński KS — Polonia Leszno 2.
Warta II — Unia Swarzędz 
Energetyk II — LKS Bukowiec 3:2
Patria Buk — LZS Swięciech. 3- 

Gośl. 4:°Rawicki KKS — LKS 
1. Ravia Rawicz
2.
3.

5.

Warta II
Patria Buk
Luboński KS
Rawicki KKS

M.
14
14
14
14
14

6. Polonia Leszno
7. Unia Swarzędz
8. LKS Bukowiec
9. Obra Zbąszyń

10. Energetyk II
11. LKS M. Goślina
12. LKS Święciechowa

14
14
14
14
14

26
22
16
16
15
14
13
13
12
9
8

41:9 
57:13
30:20 
21:15
22:18 
25:25 •
12:18 
26:38 
28:28
16:31 
21:48
17^5
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„Foto - Optyka” Przedsiębiorstwo Państwowe w Po- 
inaniu, ul. Armii Czerwonej 81 — zatrudni zaraz-

KIEROWNIKÓW SKLEPÓW: w Ostrowie i pile
_ wymagane średnie wykształcenie 1 praktyka 

■^nioski wraz z życiorysami i dokumentami — 
przyjmuje i udziela informacji w sprawie warun­
ków pracy i płacy Sekcja Kadr. W2502
Budowlana Spółdzielnia Pracy w Śmiglu ul św Wi 
ta nr 21, powiat Kościan, telefon 2 — zatrudni zaraz:

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
na stanowisku kierownika Grupy Robót w Kościanie 
Warunki pracy i płacy przewidziane dla spółdzielni 
I kategorii do omówienia na miejscu. W2340
Rada Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zby­
tu w Koninie, PI. Zamkowy 10, tel. 147 przyjmie

KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI.
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe 

techniczne i 4 lata pracy lub średnie techniczne 
i 8 lat pracy.

Wynagrodzenie 2.900 zł miesięcznie plus do 15 pro­
cent premia. W2558
powiatowy Inspektorat Wodnych Melioracji w Ra­
wiczu zatrudni zaraz

2 PRACOWNIKÓW na stanowisko agromelioranta. 
Wymagane wykształcenie — średnie melioracyjne 

względnie średnie rolnicze.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 

w powiatowym Inspektoracie Wodnych Melioracji 
w Rawiczu, ul. Janka Krasickiego 21. W2652
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Wągrowiec” w 
Wągrowcu zatrudnią z dniem 1 maja
- GŁÓWNEGO ENERGETYKA.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne i trzy 

lata praktyki zawodowej.
Wynagrodzenie do 2.500 zł plus premia regulami-

nowa. W2484
poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 3 Po­
znań, ul. Solna 12 — przyjmie zaraz do pracy na 
terenie miasta Poznania jak również na budowach 
zamiejscowych:
- MURARZY, TYNKARZY. CIEŚLI, BETONIARZY, 

ROBOTNIKÓW.
■Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budownic­
twie. Przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne zakwate­
rowanie oraz odpłatną stołówkę.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji 
udziela Dział Zatrudnienia PPB Nr 3 Poznań, ulica 
Solna nr 12, pokój nr 22.

Budowa w Wągrowcu ul. Mickiewicza
Budowa we Wrześni — ul. Marii Konopnickiej 
Budowa w Śremie — ul. Powstańców Wlkp.

W2496
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu — zatrudni zaraz: —
- ELEKTROMONTERÓW, INSTALATORÓW WOD.-

KAN., O., SPAWACZY AUTOGEN., ELEK-
TRYCZNYCH, OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻ­
KIEGO, MECHANIKA SAMOCHODOWEGO.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­

nictwie. Zgłoszenia: pokój nr 201, ul. Ogrodowa 12.
K2272

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Stę­
szewie — przvjmie zaraz:

DROGISTĘ DYPLOMOWANEGO.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu w
dziale kadr.
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, 
chlewskiego 146/150 przyjmie zaraz

1 KIEROWCĘ z II kat. prawa jazdy.
Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju nr 67,

K2320
ul. Mar.

I piętro. 
K2317

Przyjmę pomoc domową 
do opieki nad dzieckiem. 
Zgłoszenia pisemne inż. 
Jakubowski, Wrocław, — 
Grabiszyńska 163, Fadro-
ma, -K2434-—

Pomoc domowa do dzieci 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Zgłoszenia— 
Chwaliszewo 70 m. 3.
___________________ 21322g
Ucznia w zawodzie elek-' 
trycznym przyjmę. Poz­
nań. ul. Wołyńska 32.

Uczniów przyjmę — chęt­
nie z prowincji. Odlew­
nia Żeliwa — Poznań, ul.

21065g

Główna 33. 19728g
Potrzebna pomoc domowa 
oraz uczeń. Poznań, Gar­
bary 65. Skład Piekarni- 
czo-Cukierniczy. 19896g
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe, albo docho­
dząca. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Grottgera 14 
m. 4. po godz. 17. względ 
nie oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 21433g
Potrzebna pomoc do dzie 
ci. Zgłoszenia: Poznań — 
Matejki 65 m. 7, od godz. 
ł7;. ________ 20744g
Przyjmę pomoc domową. 
Winogrady, Zagrodnicza 
I, Karczewski. 21402g
Szlifierz, polerownik. ślu 
sarz z umiejętnością spa­
wania gazowego i elek­
trycznego, potrzebni. Wy 
nagrodzenie dobre. Ofer- 
/ Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 21640g.

NauKa
Kursy zaoczne monterów 
małych urządzeń chłodni­
czych organizuje Oddział 
Stołeczny TKWP - War­
szawa, Konopacka 21, tel.
19- 33-57. K2045
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skie-go 2a. parter. 19783g
Przyjmę ucznia piekar­
skiego od 17 lat z utrzy­
maniem Józef Gruszczyń 
ski Poznań, ul. Pabianic-
ka 10. 20224g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie sztukatorskim. L. 
Cybiński, Szamarzewskie-
go 13/15 m. 38 20236g
Potrzebny uczeń ślusar­
ski. Tomczak, Wroniecka
24. 20252g
Zatrudnię uczni w zawo­
dzie kowalskim. Schmidt 
Edmund Ryczywół oow.
Oborniki. 20241g

Dnia 16 kwietnia 1966 r. zmarł. opatrzony Se­
gmentami św., przeżywszy lat 87, śp.

Augustyn Bachmura
o odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm.

8 uz. io.3o z kaplicy cmentarza na Górczynie, 
0 czym zawiadamiają w smutku pogrążone

X ŻONA Ifoznań, Engią 22 m. 17. RODZINA
21472g

w\nO°b0 ?' dnia 16 kwietnia 1966 r. zasnęła 
naimJ; i °,Patrzona Sakramentami św., nasza 
ciown ■ansza .1 troskliwa matka, babcia, teś- 

• siostra i bratowa, przeżywszy lat 59. śp.

Helena Arendt
z WITTÓW

z odt,ędzie się dnia 19 bm. o godz. 15.30
•cy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
PoznaZ . CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINA _ Znart’ Lodowa 13. 21609g

droższvlfLkwietnia 1966 r. zmarł nagle, mój naj- 
duś nr, ’ naJukochańszy tatuś, teść i dzia- 

’ Pożywszy lat 67, śp.

Józef Niklasiewicz
Pogrzph mistrz rzeźnicki

0 Sodz 1R ^będzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
Msza św • ?a cment«rzu na Junikowie.

ciele Na<^ za‘°bna odprawiona zostanie w koś- 
kim w J ** Mar>i Panny przy Rynku Wildęc- 

O tW dniu 21 bm. o godz. 6.30.
w głębokim smutku i ża-

ążeni
COrka, Syn, zięć i wnuczek

Ł^»wardii Ludowej 30 m. 35. 21464g

GnjowMdzkfl ts.

ZAWIADAMIAMY
P. T. ODBIORCÓW I DOSTAWCÓW 
że począwszy od 6 kwietnia br. 
Spółdzielnia posiada następujące 
numery telefonów:

£70-027 i 670-028.
o powyższej zmianie zawiadamia

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYROBÓW SZKLANYCH 
im. Rewolucji Październikowej 
Poznań, ul. Bułgarska 55 b.

K2593

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „ VERITAS ’•
Poznań, ul. Kantaka 10

_______________ K1993

Wyuajmę — wydzierża­
wię pokój z kuchnią. 
Dąbrowskiego 550 20 1 43g

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
w POZNANIU, ul. Krauthofera 18

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

znaczną ilość drewna opałowego 
(jesion, klon, lipa) uzyskanego z wycinki 
drzew przydrożnych drogi państwowej nr 38 
odcinek Lubrze — Środa i Kórnik — Poznań.

Drewno dobrej jakości i w długościach 2,0 m 
do 5,0 m, które może być również wykorzy­
stane do celów gospodarczych.

Zgłoszenia przyjmują placówki w Środzie — 
telefon 572‘oraz w Skrzynkach, tel. Kórnik 171.

K2519

Komunikat
Komornik Sądu Powiatowego rew. VII w Poznaniu, 
mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska la — na 
podstawie art. 608 kpe — podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 27 kwietnia 1966 r. o godz. 12 w Po­
znaniu, ul. Wawrzyniaka 32 m. 2 — odbędzie się 
II LICYTACJA ruchomości składających się: 1 TE- 
LEWIZOF „ORION 17”, 1 ETAŻERKA, 1 GILOTYNA 
„KRAUSE” 61 cm krojenia — oszacowanych na łącz­
ną sumę 34.000,— zł, należących do Stefana Kaw- 
czyńskiego.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym. K2466

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego Poznaniu,
ul. Tad. Kościuszki 57, 
wszystkich zainteresowa­
nych kandydatów zawia­
damia, że otwarcie kursu 
spawania elektrycznego, 
w celu uzyskania upraw­
nień na książkę spawa­
cza, odbędzie się 20 kwie 
tnia br. o godzinie 16.
__ ______ __________K2632
Ucznia w naukę, przyj­
mie Warsztat Tokarsko- 
Mechaniczny. R. Mankie- 
W.'cz Poznań, Dąbrowskie

Sprzedam spiesznie prą­
downice 24 V z silnikiem
spalinowym (oryginalny
zestaw USA), moc 2 KW. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 20U0g
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Tomaszewski, tel. 
582-71, wewn. 36, od godz.
7—15. 21401g
Sprzedam rower wyścigo 
wy w dobrym stanie. Po
znań
kowska 24.

Dębiec Jabłoń-
20176g

go 175. 21654g
Uczeń w zawodzie ślusar 
skim, może się zgłosić. 
Warsztat Mechaniczny Po 
znań, ul. Garbary 93/95.

21641g

Włosy — skupuje zakład 
fryzjerski „Uroda”. Po­
znań, Wrocławska 8 wej-
ście Gołębia. 19834g
Kurki 8-tygodniowe leg­
horny marcówki 500 szt. 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
2n148g.
Kupię mechanizm różni­
cowy do samochodu Hil- 
Iman Minx Poznań, 35 ul. 
Główieniec 4 m. 1. Pio­
trowski Aleksander.

20188g

Sprzedaż
Wózki dzieciece, wielki 
wy bór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wenej Armii 10. 18714g
Siatkę parkanowa na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 19882g
Dachówczarka 
cówka 450 
sprzedam. 
Nowe Miasto 
cin.

dwufal- 
podkładów 
Wilczyński 
pow. Jaro- 

19894g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, ooleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii
70. 19378g
Pianino, sekretarzyk — 
sprzedam. Dzierżyńskiego
3 — gospodarz. 21092g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, teł. 
440-50, dawniej Wrocław-
Ska 25. 19652g
Sprzedam skuter .„Wiat­
ka 150”, stan bardzo do­
bry. Piła, Okrzei 13/14.

5833p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — głębokie 
spacerowe poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 18a. 
______________ 20692g
Sprzedam motocykl MZ 
250, cena 16.000, ul. Kasz­
tanowa 14a, garaż, po go
dżinie 16. 20932g
Skuter „Wiatkę” sprze­
dam. Poznań, 27 Grudnia
9 m. 16. 21059g

LoKale

Pokój, kuchnia, i 
własność Zielona 
zamienię na pokój, 
nia, wojewódzkim 
ście. Oferty Biuro

ogród, 
Góra 

, kuch 
mie- 

Ogło-
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
20181g.
Zamienię pokój, central­
ne ogrzewanie na pokój 
z kuchnią lub pokój w 
Poznaniu. Szczecin Ar­
mii Czerwonej 19b m 5.

2021 Ig
Zamienię pokój z kuch­
nią. słoneczne 54 m2 sa-
modzielne Szamotu-

Sprzedam formę nową 
do bieżnikowania opon 
600—16 670—15 elektrycz­
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20189g. _____________

łach na podobne w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń Grunwaldzka 19 dla 
20228g.
Przyjmę panie na współ 
ny pokój. Dębiec, Grzy-

Srirzedam skuter . „Wiat­
ka”. Telefon 441-06.

bowa 27. 21621g
Zamienię mieszkanie 3-po 

20201g kojowe z przynależnością 
Sprzedam garaż blaszani I ^jow^O^rty
4.80 X 2.90. Informacje:
Leszno tel. 22-410 od godz. I 19> Wici19—22. 20206g
WSK z kaskami okazyj­
nie sprzedam. Pogodna 
86 b m 2. 20212g
Sprzedam pianino „Som- 
męrfeld”. Płyta stalowa 
,,Luxow”. Stan bardzo 
dobry. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 20246g.
Fortepian z metalową pły 
tą sprzedam. Margoniń. 
ska 9 m 3. 20251
Sprzedam tanio motocykl 
MZ 250 ES, stan idealny. 
Plewiska ul. Kolejowa 4 
telefon Plewiska 8. 20279g

Samochody
Okazyjnie sprzedam Op­
la - Kapitana, lub zamie­
nię na działkę budowla­
ną. Parking. Marcinkow­
skiego. godz. 12—14, — 
codziennie. 21261g
Kompletny silnik do Fia­
ta 600, sprzedam. Oferty 
.Biuro Ogłoszeń, Grunwal­
dzka 19 dla 21651g.
Sprzedam Moskwicza w 
debrym stanie, typ 402. 
Antoni Michalski, Racot, 
pow. Kościan. __5831 p
Sprzedam Avo - Simson i 
MZ 250 w bardzo dobrym 
stanie. Dobrzyca, ulica 
Cmentarna 17, pow. Ple­
szew.  5835p
Octavię rocznik 1964, prze 
b’eg 26 tys., bardzo do­
bry stan, sprzedam. Zgło 
szenia: Poznań. Krasiń­
skiego 5, tel. 589-48.

20917g
Sprzedam samochód — 
„Wartburg - Camping” — 
stan bardzo dobry. Lek. 
med. Kazimierz Komorow 
ski. Krzyż, Mickiewicza
57, tel. 68. 5509p
Tanio sprzedam samo-
chód DKW 
remontu.
Modra 
17—20.

16

na chodzie do 
Poznań, ul.
m. 5 godz.
_______20186g

Kupię dyferencjał Fiat
590 Simka. Jackowskiego
33 m 12a 20223g

11 f '
Dnia 16 kwietnia 1966 roku zmarła, po dłu­

gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana i nigdy niezapomniana żona, 
matka, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 67, śp.

Agnieszka Hyży
z domu GASTYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z CÓRKĄ I RODZINĄ

Poznań, Stary Rynek 45 m. 1. 21639g

Dnia 17 kwietnia 1966 roku zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek, brat, zięć 
i szwagier, przeżywszy Jat 69, śp.

Wacław Smidowicz
były pracownik PDRN Wydz. Finansowy 

b. działacz ZHP
Pogrzeb 

o godz. 16 
na Dębcu.

W 
CÓRKA,

odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała

głębokim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI

I RODZINA
Poznań, Ćźechosłowacka 46. 21652g

Dnia 17 kwietnia, zakończył swój pracowity 
żywot, po długich i ciężkich, lecz cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, w wieku 85 lat, śp.

Zygmunt Ginter
architekt

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 kwietnia o go­
dzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 

o czym w smutku zawiadamia
SYN Z ŻONĄ

21620g

1'ana na samodzielny lub 
wspólny pokój przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
21373m.

Oddam w dzierżawę pół 
hektara ziemi ogrodowej. 
Foznań, Naramowicka 78. 

21298g
Duży ogród Puszczykowo, 
centrum — sprzedam. 
Dz-erżyńskiego 3, gospo-
darz. 21091g
Sprzedam */i willi kom­
fortowej, wyłączonej z 
ogrodem, Grunwald, po 
kupnie wolna — pośredni 
cy wykluczeni. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 21187g.
Sprzedam willę ('It bliź­
niaka), komfortową, wy-
łączoną na 
no kupnie 
tramwaju. 
670-115.

Grunwaldzie, 
wolna, blisko 

Oferty tel. 
21312g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Rosko, powiat 
Czarnków, ul. Mężykow-
ska 12. 5830p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny gospodarczy w 
Rokietnicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19. 
dla 20237g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 46 
arów 180 tys. zł Szamo­
tuły ul. Zielona 68.

20348g
Dom czteropokojowy, ku 
chnia, łazienka, central­
ne ogrzewanie, garaż, du­
ży ogród 300.000,—; dom 
nowy bliźniaczy, trzypo­
kojowy, kuchnia, łazien­
ka, centralne 300.000,— 
wpłaty 200.000,— reszta hi­
poteka bankowa na 25 lat; 
dom czteropokojowy, ku 
chnia, łazienka, duży o- 
pród, miasto Mosina — 
150.000,— sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16 

21319g

Sprzedam 1,08 ha łąki, na 
dającej się na ogrodnic­
two. Cena 75.000,— w Pist 
kowie k. Poznania. Ofer­
ty kierować: Irena Judy- 
cka, Gdańsk - Oliwa, Pia 
stowska 112 kl. A m. 11. 
 K2591 
Sprzedam okazyjnie do- 
mek jednorodzinny z o_ 
grodem. Swarzędz ul. Pa 
derewskiego 51. 20341g

Zguby
Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Prze­
mysłowego w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 46 — unie 
ważnia zagubiony dowód 
rejestracyjny przyczepy 
dwukołowej, nr rejestr. 
PO-29-46. K2597
Dnia 15 kwietnia, o godz. 
7.15 zgubiłam złoty dam­
ski zegarek na trasie ul. 
Szamarzewskiego, Kra­
szewskiego do przystanku 
i dalej tramwajem nr 8, 
do Al. Marcinkowskiego. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Nowakowska, Sza­
marzewskiego 36 m. 19, 
wzgl. tel. 463-15 po godz.
16. 21631g
Zgubiono koło samocho­
dowe na trasie Opalenica 
— Poznań, nr opony — 
650913994, — Poznańskie
Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych, uJ. Gnieź
nieńska 63. 21617g
Czarny pudel przybłąkał 
sie. Odebrać od godz. 10 
—13. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 21465g.
Podolany, Zakopiańska 10 
skradziono taczkę żelaz­
na. Za wskazanie miej­
sca 250,— zł nagrody. Dy­
skrecja zapewniona — 
właściciel. 21622g
Przybłąkanego psa chart.
brązowego odebrać.
Poznań, Dojazd 30 B I m.
10. 21642g

Różne '
Witold Dybalski
mieszkały

za­
poznaniu,

ul. Zbąszyńska 19. odwo­
łuję obelgi rzucone na ob. 
G. P. i przeprasza za nie.

K2405
Wspólnika z lokalem na 
warsztat naprawy samo­
chodów poszukuję, posia 
dam wyposażenie war­
sztatu tej branży i upraw 
nienia mistrzowskie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21016g.

Matrymonialne

Wdowiec samotny lat 54, 
samodzielny, bez nało­
gów, materialnie nieza­
leżny, podobno przystoj­
ny, szuka samotnej to­
warzyszki życia z włas­
nym mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun-
waldzka 19 dla 20156g
Czterdziestoletni, rozwie­
dziony, pozna w celu ma 
trymonialnym panią pra 

'wego charakteru. wy­
kształconą, przystojną, 
muzykalną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 20334g.

KOLEŻANCE

Irenie Mańkowskiej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci matki

Rozalii Mańkowskiej
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni w Poznaniu.

K2704

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 kwietnia 1966 r. zakończyła swój pracowity 
żywot, nasza najdroższa matka, teściowa i bab­
cia, śp.

Jadwiga Wellengerowa
z domu RABSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu w Miłosławiu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUKI

Miłosław, Lenina 4. 21S47g

Dnia 18 kwietnia 1966 roku, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy 1 ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 53, śp.

Jan Zielazny
Pogrzeb 

o godz. 16 
czowej.

o czym 
ŻONA

odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz-

zawiadamiają pogrążeni w smutku
, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

21644g

_ _ .....„„U— fwkreta-2 re ’akcJD, Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca
Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz <se . g7n-nnv«ki. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-tl łączy <->vctkie 
redaktora naczelnego). rso—17 30- redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego ą57-18. sekretarz redakcji
działy: sekretariat redakcji 657-78 w god2- 9^ : (Alków 857-18; dzla) miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 ) 453-31 Wydawca: Poznańskie
dział łączności z czytelnikami — Poznań ni. Grunwaldzka 19. telefony: 452-89 i <11-21. za ‘reść i terminowy druk
Wydawnictwo Prasowe Rsw -Jankach nrenumpraty informacji udzielają placówki ..Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O Kacprzaka Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-8

Komornik Sądu Powiatowego, rewiru VII w Poznaniu 
— zawiadamia, że dnia 24 maja 1966 r. o gocjz. 10.30 
w Sądzie Powiatowym dla miasta Poznania w Po­
znaniu, ul. Młyńska la. pokój nr 2 — odbędzie się 
PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, położo­
nej w Poznaniu - Krzyżowniki, ul. Dąbrowskiego 485, 
należącej do Kazimierza Nowaka, a zapisanej w księ­
dze wieczystej Państwowego Biura Notarialnego 
w Poznaniu Kw. nr 10394.

Nieruchomość stanowi parcelę ooarkanioną z szopą 
o obszarze 2920 mL Nieruchomość oszacowana została 
na sumę 138.380,— zł, cena zaś wywołania wynosi 
103.785,— zł, a rękojmia 13.838,— zł. K2673

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewi­
ru V, na podstawie art. 867 kpe podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 27 kwietnia 1966 r. o godz. 9 
w Poznaniu, ul. Strzałowa 2 m. 9 odbędzie się I licy­
tacja ruchomości składających się z: telewizora 
„Belweder”, radioaparatu EAW, 2 foteli wyścieła­
nych, szafy-biblioteki, dywanu 3X3 m, stołu okrą­
głego rozsuwanego, stolika okrągłego, obrazu olej­
nego krajobraz morski — szacowanych na łączną su­
mę 24.500 zł i tegoż dnia o godzinie 10 w Poznaniu, 
ul. Garbary 90. I licytacja ruchomości składających 
się z: piły taśmowej, wyrówniarki jednostronnej, 
piły tarczowej, heblarki 40 mm, szlifierki taśmowej, 
pieca stolarskiego, 2 ław stolarskich, frezarki z sil­
nikiem, tokarni z silnikiem — oszacowanych na łą­
czną sumę 22.300 zł. Ruchomości należą do Zbigniewa 
Grzymisławskiego i można je oglądać w dniu licyta-
cji w miejscu wyżej oznaczonym. K2447

OBWIESZCZENIE
Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury — 
podaje do wiadomości, że Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania zatwierdziło:

Uchwałą nr 10/102/66 z dnia 18 marca 1966 r. szcze­
gółowy plan zagospodarowania przestrzennego Wino­
grady - Zachód, położonego między ulicami:

Obornicką — od zachodu, 
Słowiańską — od południa, 
Lechicką — od północy.

i projektowaną trasą linii średnicowej od wschodu.
2. Uchwałą nr 10/102/66 z dnia 18 marca 1966 r. 

szczegółowy plan zagospodarowania przestrzennego te 
renu Ośrodka Staromiejskiego położonego w dzielnicy 
Poznań — Stare Miasto, a ograniczonego ulicami: 
Solna, Małe Garbary, Walki Młodych i Al. Marcin-
kowskiezo.

Przetargi

K2320

Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego, Poznań, 
ul. Grobla 15 — ogłaszają II PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na:
1. JEDEN PIEC C. O. marki „Strobel” EK 2, pow. 

ogrzew. ca 5 mi — cena wywoławcza 3.663,— zł,
2. DWA PIECE C. O. typ ECA IV, pow. ogrzew. ca 

7 m* — cena wywoławcza 12.646,— zł za sztukę.
Wadium wysokości 10 proc, wartości wvbranego pie­
ca należy wpłacić w kasie ZGOP, przed przystąpie­
niem do przetargu.

Przetarg odbędzie się w ciągu 14 dni od daty ukaza
nia się ogłoszenia w/w Zakładach o godz. 10.

Zdemontowane części pieców oglądać można — Po­
znań, ul. Grobla 15 — po uprzednim zgłoszeniu się
w pokoju nr 021. K2672
Państwowe Gospodarstwo Rolne Niepruszewo, pow. 
Nowy Tomyśl, poczta Otusz, tel. Buk 145 — zapra­
sza przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie pracy, 
rzemieślnicze spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu oraz
jednostki prywatne do składania OFERT wraz
z wyceną kosztorysową na wykonanie w terminie 
do dnia 31 lipca 1966 r. z powierzonego materiału:

2.

3.

CAŁKOWITY REMONT 
spodarstwie Cieśle, 
CAŁKOWITY REMONT 
spodarstwie Kałwy.
CAŁKOWITY REMONT

DACHU

DACHU

DACHU

STODOŁY

STODOŁY

w go-

w go-

STODOŁY POL-
NEJ w gospodarstwie Niepruszewo.

Wykonawca może złożyć ofertę na całość zadania 
lub na pewien wybrany przez siebie obiekt. Najchęt­
niej przyjmiemy ofertę na wykonanie powyższych 
zadań przy pomocy własnego materiału.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 10 dni od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie wybór dowolnego oferenta bez
podania przyczyn. K2580
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Obiektów 1 Usług 
Różnych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 2 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na REMONT 
BARAKU „D”, przy ul. Księżycowej.

W

W

zakres remontu wchodzą roboty:
— MURARSKIE
— CIESIELSKIE
— DEKARSKIE
— STOLARSKIE
— INSTALACYJNE C. O. i WOD. - KAN.
— ELEKTRYCZNE
— BRUKARSKIE
— MALARSKIE
— SZKLARSKIE
— Ślusarskie.

przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające od­
powiednie uprawnienia.

W/w prace należy wykonać do dnia 30 czerwca 
1966 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 28 
kwietnia 1966 r. o godz. 10 w Biurach Zarządu Spół­
dzielni. Ślepe kosztorysy odebrać można od 23 IV. 
1966 roku.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyn.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarlum (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Pizyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
TPPR (Ratajczaka 37) — 

wystawa malarstwa i mo 
notypłl barwnych „Kos­
mos a dziecko”

Pawilon Meblowy (Swa
rzędz ul. Wrzesińska
nr 22) — wystawa mebło-

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 29) — wystawa fotogra 
flczna Antoniego Ulikow- 
sklego „Dzień powszedni 
Polski” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) 
„Dęby rogalińskie” — J. 
Korpala — g. 10—19.

K2682

RWA — Arsenał (St. Ry
nek) .Plakat francuski

,Od Toulouse Lautreca
do naszych dni” 
10—18.

DYŻURY
g.

Szpital Miejski im. Ra- 
szei (ul. Mickiewicza 2, 
teł. 472-51) — chirurgia, 
interna.

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gule tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — teL 
544-44 i 544-45: porady le­
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

"Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie 
Ko 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla
Zwierząt ul. Grun-
waldzka 248, teł. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI”
Nr 91 (6898)



Zduny przed 
700-leciem

700-lecie nadania praw miej 
skich obchodzi w tym roku 
miasteczko Zduny w powie­
cie krotoszyńskim. Powołany 
w tym celu Komitet Obchodów 
Jubileuszu w roku 1964, rzucił 
hasło „700 czynów na 700-le­
cie”.

Efektem fizycznej i mate­
rialnej pomocy mieszkańców 
jest m.in. założenie 7 500 m sieci 
elektrycznej (fachowe prace 
wykonywali miejscowi elek­
trycy), podłączenie na ulicach 
75 lamp, całkowite odnowienie 
zabytkowego rynku i założenie 
licznych zieleńców.

Mieszkańcy Zdun — znani 
już od dawna ze swej ambit­
nej postawy postanowili nie 
poprzestawać na wykonanych 
dotychczas pracach. Jak wy­
nika z opracowanych planów 
Komitetu Obchodów Jubileu­
szu, zamierzają oni jeszcze u- 
porządkować ulice przebiega­
jące na nowym osiedlu miesz­
kaniowym (wybudowano tu 
dotychczas 30 domków jedno­
rodzinnych), wyremontować 
basen kąpielowy (wartość ro­
bót ma sięgać 300 tys. zł) prze­
prowadzić gruntowny remont 
drogi biegnącej z rynku do ba­
senu kąpielowego, otynkować 
dalsze budynki mieszkalne 
(kosztem około 260 tys. zł), od­
nowić pomnik Powstańców 
Wielkopolskich i doprowadzić 
wodę do ośrodka zdrowia przy 
ul. Kolejowej.

Czyni się tu też usilne sta­
rania o budowę dwóch blo­
ków mieszkalnych, w czym 
ma pomóc miasteczku Związek 
Spółdzielni Mieszkaniowych. 
Inicjatywa ta według nas jest 
tym bardziej godna poparcia, 
że m.in. miejscowe zakłady 
pracy posiadają na ten cel 
pewne kwoty, które mogłyby 
być wkrótce spożytkowane w 
sposób celowy. (ig)
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dED
VI Poznańska Wiosna

Wszystkim interesującym się muzyką bie­
żący tydzień przynosi potężną dawkę zastrzy­
ków współczesności. W dwu salach poznań­
skich (aula UAM i PWSM) słuchamy codzien­
nych koncertów, pozwalających na zoriento­
wanie co piszą polscy autorzy, w zaciszu pra­
cowni. Główne zadanie Festiwalu: konfronta­
cja twórcy ze słuchaczem. VI już z kolei Po­
znańska Wiosna Muzyczna objęła swym za­
sięgiem wszystkie ośrodki kompozytorskie 
kraju. Program przewiduje 40 i kilka na­
zwisk przeważnie żarliwych awangardzistów, 
pilnych poszukiwaczy nowych wartości dźwię 
ku, artystów ambitnie rozwiązujących rozlicz 
ne problemy dodekafoniczno-serialne, prze- 
strzenno-fakturowe i sonory styczne.

Wieczór inauguracyjny grała orkiestra sym 
foniczna Państwowej Filharmonii pod batutą 
dyr. W. Krzemieńskiego, który zademonstro­
wał swoje doświadczenie i wyrafinowany 
smak. Program rozpoczął się od „Concerto da 
camera" K. Meyera (Kraków). Szczególnie za 
frapowała w tej punktualistycznej kompozy­
cji wyeksponowana rola perkusji w dialogach 
z fletem — solo (grała czysto i pewnie B. 
Świątek). Natomiast towarzyszące smyczki 
wydawały się tu niewyzyskane w kierunku 
wzbogacenia barwy brzmienia zespołu. Nie- 
pozbawiona wyrazu i udziwniona całość chy­
ba jednak przekonywała, zwłaszcza jako przy 
kład ilustracji do fantastyczno-biologicznego

filmu. Jeszcze bardziej radykalnie ekspery­
mentującym talentem wydał się Z. Rudziński 
(Warszawa), którego „Contra fidem" (na or­
kiestrę) zostało wykoncypowane zapewne po 
to, by wszystkich maksymalnie zaszokować. 
Ta jaskrawa choć na pewno ekscytująca mu­
zyka pełna jest jakichś naturalistycznych od­
głosów i brutalnych hałasów. Więc też silnie 
poruszyła audytorium swym efekciarstwem, 
nie cofającym się przed żadną zaporą.

Spokojniejsze środowisko poznańskich kom 
pozytorów reprezentowali Z. Guzowski i S. B. 
Paradowski (prawykonania). Pierwszy poka­
zał „Postludium" na fortepian i orkiestrę. 
Partię solową odtworzył interesująco M. Ma­
kowski, jedyny z koncertantów grający z pa­
mięci. Utwór stanowi fragment większej ca­
łości („Inwencje”), rodzaj swobodnej fantazji 
w stylu wirtuozowsko-ekspresyjnym. Uderza 
przejrzystość konstrukcji oraz dowcipne za­
kończenie, gdy po ciągle „zabrudzonych” 
brzmieniach słyszymy — przy samym końcu 
— jeden „zgododżwiękowy” akord. Koncert 
Skrzypcowy Poradoroskiego powstał w roku 
ubiegłym, jako 70 opus starszego, ale ciągle 
spragnionego nowości autora, zasłużonego wy 
chowawcy już kilku pokoleń studentów na­
szej PWSM. Schematy klasycznej formy łą­
czą się tutaj z ciągle modną wśród awangar­
dy techniką 12-dźwiękowej serii. Za pierw­
szym przesłuchaniem zwróciły uwagę frag­
menty Adagietto i rozpęd rytmiczny finału. 
Skomplikowaną i kapryśną dla wiolinisty 
partię solową wykonał prof. E. Statkiewicz, 
ze zwykłym sobie muzycznym zrównoważe­
niem i techniczną sprawnością.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

na ulicach i w salach Poznania
V okazji uroczystej inauguracji ostatniego roku obcho- 

dów Tysiąclecia Państwa Polskiego, na ulicach i pla­
cach naszego miasta odbyło się wiele ciekawych, atrakcyj­
nych imprez kulturalnych i rozrywkowych. Występom solis­
tów, chórów i orkiestr przyglądało się w świąteczne popołud 
nie tysiące poznaniaków.

Rozśpiewana estrada
Już w kilka minut po zakoń 

czeniu wiecu weszły na estra­
dę ustawioną na placu A. Mi­
ckiewicza, połączone chóry 
Wielkopolskiego Związku Śpię 
waczego pod batutą prof. W. 
Buchwalda oraz Orkiestra Fil­
harmonii Poznańskiej, którą 
dyrygował W. Krzemieński. 
Towarzyszyli im śpiewacy M. 
Kouba, S. Budny, A. Kizewet- 
ter oraz aktorzy scen poznań­
skich J. Fryżlewicz, J. Kiszkis, 
Gryń i R. Jakubowicz. Wiel­
kie wrażenie na zebranych wi 
dzach wywołał „Testament Bo 
lesława Chrobrego” — Feliksa 
Nowowiejskiego. Po ostatnich 
akordach zerwała się burza 
braw. Następne utwory to 
„Grunwald” J. Maklakiewicza, 
który opiewa w muzyce i sło­
wach wielkie zwycięstwo 
wojsk polskich i litewskich w 
1410 roku. Umieszczony na bal 
konie auli UAM Chór Chłopię 
cy Jerzego Kurczewskiego wy 
konał pieśń z okresu Odrodze­
nia pt. „Hymn Rokoszan”. W 
końcowej części koncertu usły 
szeliśmy wiersz W. Broniew­
skiego „Kiedy przybędą pod­
palić dom” oraz kilka pieśni i 
marszy bojowych wykonanych 
przez chóry i orkiestrę. Na za­
kończenie pieśń „Ukochany 
kraj”.

Gagowe 
przedstawienie 

w Operze
Punktualnie o 17 rozpoczęło 

się w Operze galowe przedsta­
wienie „Halki”. Przybyli na 
nie w towarzystwie gospoda­
rzy Marszałek Polski Marian

4

Wielki koncert

Spychalski, ministrowie i gene 
ralicja oraz inni zaproszeni go 
ście. Tytułową rolę kreowała 
A. Kawecka, partie Jontka 
śpiewał M. Kouba, zaś w po­
zostałych rolach wystąpili: Zo 
fia — S. Benk, Stolnik — A. 
Kizewetter, Janusz — J. Cze­
kaj. Dyrygował R. Satanowski. 
Prawdziwa burza oklasków 
wybuchła na widowni po za­
kończeniu przedstawienia. Ar­
tyści poznańscy otrzymali wiel 
kie kosze kwiatów od I sekre­
tarza KC PZPR — Władysła­
wa Gomułki, premiera Józefa 
Cyrankiewicza, Marszałka Pol 
ski — Mariana Spychalskiego 
i I sekretarza KW Jana Szy­
dlaka.

Żołnierski koncert
Piosenka zawsze towarzyszy 

ła żołnierzowi. W marszu i bo­
ju.

Bogaty jest śpiewnik żołnier 
ski. Ileż w nim utworów wy­
bitnych poetów i kompozyto­
rów, których nazwiska uległy 
zapomnieniu, ileż arcydzieł lu 
dowych bezimiennych twór­
ców!

Centralny Zespół Artystycz 
ny Wojska Polskiego w ubie­
głą niedzielę dał przepiękny 
przegląd tych pieśni wzboga­
cony i urozmaicony tańcem. 
Na scenie hali MTP powiało 
historią walk żołnierskich. Nie 
wiadomo było, co bardziej po­
dziwiać, czy wystrój czy bra­
wurę wykonania; jedno z dr u 
gim ściśle było związane. Mie­
liśmy tu korowód barwnych 
strojów szlacheckich, srebrne 
skrzydła husarzy, sukmany 
krakowskie mieszały się z ubio 
rem powstańców listopado­
wych, mundury z września 1939 

z nowoczesnymi. A taniec 
grzmiał niezwykłą brawurą, 
temperamentem młodzieńczym 
— przy dostosowanym podkła 
dzie muzycznym i słowie żoł­
nierskim. Publiczność niezwy­
kle serdecznie i owacyjnie wi­
tała każdy punkt programu. 
Zespół Wojska Polskiego ar­
tystycznym szturmem zdobył 
serca poznaniaków.

Było to jedno z 2 600 tego ro 
dzaju zwycięstw Zespołu i zdo 
bycie dalszych kilku tysięcy 
słuchaczy do liczby 6 milio­
nów odbiorców, jakich uzys­
kał w czasie swojej 23-letniej 
działalności. Powstał on przy 
I Dywizji im. Tadeusza Koś­
ciuszki, koncertował niejeden 
raz przy akompaniamencie wy 
buchów bomb lotniczych i po­
cisków artylerii. Gdy walki u- 
cichły, jako reprezentacyjny 
Zespół Wojska Polskiego da­
lej podnosił swój kunszt. Dla 
nas jednak nie tylko ważna 
jest strona artystyczna Zespo­
łu, ale także to, co daje nam ze 
swojego arsenału: podnoszenie 
poczucia patriotycznego i umi 
łowania kraju, gdyż i te czyn­
niki należą do ekwipunku oby 
watelskiego i żołnierskiego.

Kiermasz na Starym 
Rynku

Stary Rynek był wczoraj w 
godzinach popołudniowych 
miejscem spotkań wielu tysię­
cy poznaniaków. Centralny 
Kiermasz Książki wywołał o- 
gromne zainteresowanie. Este­
tyczne stoiska rozstawione wo 
kół Rynku były oblężone przez 
kupujących. Zapowiadane 
przez Dom Książki pozycje, 
których nie ma już w księgar­
niach, zostały błyskawicznie 
rozchwytane. Warto podkreś­
lić, że piękna oprawa plastycz 
na, dobra radiofonizacja i in­
formacja przyczyniły się do u- 
świetnienia tego prawdziwego 
święta książki. Wprost zaska­
kujący tłok panował przy sto­
iskach, gdzie sprzedawano li­
teraturę naukową. Jak ciepłe 
bułki szły pozycje literatury 
niemcoznawczej, a zwłaszcza 
takie, które omawiały 'aktual­
ną sytuację polityczną na za­
chodzie Europy, a zwłaszcza w 
NRF. Kilkunastu literatów 
warszawskich i poznańskich, 
którzy podpisywali wczoraj no 
we książki, mieli pełne ręce ro 
boty. W stoiskach MON-u dłu 
ga kolejka cierpliwie czekała 
na autograf M. Załuskiego.

Big-beat i inni
W niedzielę po południu ca­

ły Rynek Jeżycki, wraz z ota­
czającymi go kamienicami 
„podskakiwał” w rytmie big- 
beatu. Na estradzie produko­
wały się zespoły oznaczone ta­
kimi kryptonimami jak „Rada 
ry”, „Pechowcy”, „Szafiry”, 
czy „Melodix”. Nawet deszcz 
nie zniechęcił entuzjastów tej 
muzyki. Podobne imprezy, 
choć może nieco spokojniejsze, 
odbyły się na Rynku Łazar­
skim, gdzie mieliśmy okazję 
oglądać zespoły MPK, w świe 
tlicy ZNTK — wielki Bal Ty­
siąclecia zgromadził kilkuset 
uczestników, w szkole przy ul. 
Harcerskiej, gdzie oklaskiwa­
no artystów Operetki Poznań­
skiej oraz zespoły Pometu i 
„Stomila”. (st)

Mocne uderzenie na Rynku Je­
życkim.

Fot. (4) — K. Przychodzki

Świąteczna popołudnie 
w obiektu wie fotoreportera

Niezwykle efektownie wyglądała estrada na placu A. Mickiewlcn 
podczas niedzielnych występów.

Chór Chłopięcy Jerzego Kurczewskiego ipiewał na balkonie ad 
UAM.

Niezwykłą popular 
nością cieszyły się 
na kiermaszu książ­
ki Arkadego Fie­
dlera. On sam przez 
kilka godzin podpi­
sywał swoje pozy­

cje.

Maria Trębacka, Biernatowo. ' 
Podajemy adres: Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek w Por 
sce, Poznań, ul. Chełmońskiego ■ 

(869)
Urszula Łabęda pow. Nowe Mn 

steczko woj. Olsztyn — Zamek Kir 
nicki (muzeum) można zwiedza: 
codziennie z wyjątkiem poniedza 
ku. W dni powszednie muzeum/ 
twarte jest od godz. 9 do 17 zas ’ 
sobotę i niedzielę od 9 do 14. De 
jazd do Kórnika jest dogodny 
gdyż co godzinę odchodzi w 
kierunku autobus PKS. (878)

Teresa J. z pow. wągrowieckie 
go — Chcąc zostać higienista 
szkolną należy mieć maturę or’ 
roczny kurs higienistek, który pn 
wadzi Wojewódzka przychodni' 
Specjalistyczna w Poznaniu, u- 
Słowackiego (Dom Zdrowia). (W

Józef S., Otusz — Radzimy Pa5 
nie papierosów w ogóle zarzut

TEATRY

Kwiecień 
*19

włerek

Czesława

Słońce: 4.47—18.53

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Pani Daily ma 

kochanka” (gościnny występ D. 
Szaflarskiej); NOWY — g. 19 — 
„Mąż i żona”; OPERA — g. 19 
„Orfeusz w piekle"; OPERETKA 
g 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE
TRZIANKA: „Fedra”; PIŁA: 

„Paryski gavroche”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Gdzie 
rzeki błyszczą w słońcu”; NO­
TEĆ: „Więźniowie z Altony”; 
CZARNKÓW: „Kryptonim Prelu- 
dio”; GNIEZNO — Lech: „Zabłą­
kana w Rzymie” i „Zabawa na 
sto dwa”; Polonia: „Faraon”;/GO­
STYŃ: „Nieprzyjaciel u progu”; 
JAROCIN — Echo: „Spotkali się 
latem’!; KALISZ — Kosmos: „Mor 
derca na urlopie”; Oaza: „Świat 

Henry Orienta”; Stylowe: „Więź­
niowie z Altony”; Syrena: „Le­
moniadowy Joe”; KĘPNO: „Ściśle 
tajne”; KŁODAWA: nieczynne: KO 
ŁO: nieczynne; KONIN — Energe­
tyk: „Szczur Ameryki”; Górnik: 
„Mam dwadz;eścia lat”; KOŚCIAN: 
„System”; KROTOSZYN: „Obca 
krew”; LESZNO — Klubowe: 
„Wyspa tajemnicza”; Panorama: 
„Wspaniały rogacz”; MIĘDZY­
CHÓD: „Chodząc po Moskwie”; 
NOWY TOMYŚL: „Ikaria XB-1”; 
OBORNIKI: „Lemoniadowy Joe”; 
OSTRÓW — Roma: „Jutro Mek­
syk”; Słońce: „Faraon”;. OSTRZE­
SZÓW: „Nowy gilgamesz”; FgŁA 
— Iskra: „Na pokładzie stanął 
kapitan”; Koral: „Mr. Hobbs na 
urlopie”; PLESZEW: „Romans z 
nieznajomym”; RAWICZ: „Hara- 
kiri”; SŁUPCA: „Bokser i 
śmierć”; ŚREM: nieczynne; ŚRO­
DA: „Gentleman/ z Epsom”; SZA­
MOTUŁY: „Umarli milczą” (I i 
II «.); TRZCIANKA: „Trzej musz 
kieterowie” (I i II S.); TUREK: 
„W kraju Komanczów”; WĄGRO­
WIEC: „Nagie ostrze”; WOL­
SZTYN: „Urocza gospodyni”;
WRZEŚNIA: remont.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Jerozolima”.
CYRK (plac przy Stadionie im.

22 Lipca) — g. 19

KONCERTY
AULA UAM — VI Poznańska 

Wiosna Muzyczna: g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — 
Zdzisław Szostak, soliści: Lidia 
Skowron (sopran), Lubomira Han- 
kiewicz (mezzosopran), Leon Tey- 
kowski (flet).

RADIO

WTOREK: PROGRAM I — Fala 
1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00): 8.15 Mel. rozrywk.; 8.45 „O 
zdrowie człowieka”; 9 Dla kl. IV 
pt. „Opowieść o wozie Drzymały”; 
9.20 Tematyka góralska w muz. 
polskiej; 9.40 Dla przedszkoli 
słuch, pt. . „Gniazdo”; 10 „Czarny 
kwiat” opow.; 10.20 „Rytmy i me­
lodie”; 11 Konc. rozrywkj ll^.S 
W. A. Mozart: Symfonia C-dur 
„Linz”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.10 „Na swojską nutę”; 12.25 
„Anykwariat z kurantem” — 
„Piewca własnej chwały”, gawę­
da; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla kl. V pt. „Z wizytą w Fil­
harmonii”; 13.25 Konc. rozrywk.; 
14 Rolniczy kwadrans; 14.15 „Spor­
towcy wiejscy na start”; 14.30 
„Kompozytor Tygodnia — K. M. 
Weber”; 14.40 Z nagrań K. Czeko- 
towskiego — odtworzenie konc. z 
dnia 16. III. 61; 15.05 Dla szkół 
średnich „Biologia przyszłości”; 
15.25 „Przeboje UKF-u”; 16 „Po­

południe z młodością”; 18 Konc. 
dnia; 18.45 Kurs jęz. ang.; 19 „Prak 
tyczna pani”; 19.10 Reportaż red. 
społ.; 19.30 Wiosenny Rejs — Kon­
cert Estradowy Zesp. Pieśni i Tań 
ca Marynarki Wojennej; 20.35 — 
„Otello” — słuch.; 22.05 F. Liszt: 
Parafraza koncertowa; 22.15 Notat­
nik kulturalny; 22.25 Muz. rozr.; 
23.12 „Jazz dla tych, którzy jazzu 
nie lubią”; 23.42 Muz. tan.; 0.05 — 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz: 8 Po jednej piosence; 
8.15 Kurs języka rosyjskiego; 8.35 
Aud. Ośrodka Badania Opinii Pu­
blicznej; 8.45 Muz. popularna; 9.30 
Z życia ZSRR; 9.50 Polskie tańce 
ludowe; 10.05 Konc. muz. opero­
wej w wyk. polskich artystów i 
zespołów; 10.50 „Mrs Eugenia Iwa- 
nowna” ode. 1; 11.10 „W obiekty­
wie nauki”; 11.20 Poradnia rodzin­
na; 11.25 Konc. Ork. Dętej Mary­
narki Wojennej; 12.25 Kor^c. soli­
stów; 12.50 „Źródła i syntezy” fe­
lieton; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Pog. pt. „Jak przerze­
dzać zawiązki owoców jabłoni i 
grusz”; 13.20 „Grająca szafa”; 13.50 
„Słuchacze piszą — my odpowia­
damy”; 14 Konc. estradowy muz. 
radź.; 14.30 „Zielone sygnały”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”/ 15 — 
Szwedzka muz. fortep. — gra J. 

Bereźyński; 15.20 Mel. rózr.; 15.30 
Dla dzieci — ode. 8 pow. pt. „Ko­
niec wakacji”; 16.05 Public, mię- 
dzynarod.; 17.25 Felieton „Listy 
spod lipy”; 17.35 Dawna muzyka 
polska; 17.50 Komentarz społ. Wł. 
Goszczyńskiego; 18.10 „Wieża Ba­
bel”; 18.50 Uniwersytet Radiowy: 
„Tradycje techniki polskiej” pog.; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
Pozn. Konc. Życzeń; 21.40 Teatr 
„Wyobraźcie sębie” przedstawia 
nowelę słuch. pt. „Bonaparte 
wśród olbrzymów”; 22.20 „Czło­
wiek w socjalizmie!’; 23.17 Kom­
pozytor tygodnia — K. M. We­
ber: Kwintet) klarnetowy ' B-dur, 
opus 34; 2Ś.43 i„Melodie na dobra­
noc”; /

WIADOMOŚCI: 4.30, 5/ 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
WTOREK: 10 „Bunt dziewcząt” 

— fab. film japoński (1. 16); 16.20 
TV Kurs Przygotowawczy — Fi­
zyka; 16.55 Wiadomości; 17 Dla 
dzieci — Kino „Ptyś” — „Pajacyk 

niej; 19.20 Dobranoc i dziennik;’ 
„Skarb historii” — przed ka®f 
ratni prof. dr Konstanty Grzyb*” 
ski; 20.30 Fab. film jap. rBflt 
dziewcząt” (1. 16); 22.05 Dziennik 
22.15 TV Kurs Przygotowawczy' 
Fizyka (powtj; 22.45 13 lekcja j? 
franc.

ŚRODA: 0.55 Program szkol"' 
„Fizyka” kl. VI; 10.20 Fabuł. f» 
węgierski „Światło na twarz? 
11.55 Program szkolny „Chemii 
kl. VII; 12.25 przerwa; 16.10 P" 
gram dnia; 16.15 TV Kurs 
towawczy — „Matematyka”; * ■ 
Polska Kronika Filmowa; * 
Wiad. dziennika; 17 Film dla 
ci — „Przygody Błękitnego R? 
rzyka”; 17.15 Teatr Jednego AK’ 
ra — dla młodych widzów; 1 
Program z cyklu „Medale > 
tale”; 17.50 „Zielone Per.sPgjs 
wy” — Tygodnik wiejski; » 
„Blues” program z cyklu „H” x 
ria jazzu”; 18-45 Wszechnica T 
„Warszawa w dobie Konstytu 1 
z cyklu „Konstytucja 3 MaJ „ 
19.20 Dobranoc; 19.30 Dziennik; j 
Program popularno-naukowy; ' 
„Przywilej kobiety” — krynim^ 
na nowela filmowa prod. anS'.,J 
lat 16; 21 Magazyn „Światowi 
21.30 Dziennik; 21.40 TV 
przygotowawczy — powtórz? 
„Matematyka”; 22.10 13 lekcja 1* 
zyka rosyjskiego.

i Pikuś” oraz film — „Ala ma ko­
ta”; 17.20 Dla młodych widzów 
„Moje miejsce w życiu”; 17.45 
„Spotkania z przyrodą”; 18.10 Z 
cyklu — „Ludzie i zdarzenia” — 
„Dwie siostry”; 18.25 „Miesięcznik 
konsumenta” — „Próby”; 18.50 
„Walczymy parami” — teletur­
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